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Od Administracyi.
Dla abonentów po zniżonój cenie i 

dla Kółek włościańskich wynosi 
' przedpłata kwartalna 4 marki 50 fen., która 

i się przez wpłatę pocztowy wprost do 
Administracyi (a nie do Redakcyi) 

1 najpóźniej do 27 bni. przesyła. Przy późniój 
j nas dochodzącym abonamencie nie przyjmujemy 
jobowiązku dostarczania zaległych nume- 
?rów, gdyż nakład stósownie do ilości abo­
nentów poprzednio się oblicza.

I Administracya Kuryera Pozn.

POZNAŃ, 26 czerwca.

> Posiedzenia kongresowe odbywać 
ii się odtąd będą, jak się zdaje, codziennie, aby 
’j sprawę bułgarską, która w zasadzie roz- 
,3 strzygniętą została w sobotę, jak najprędzej ubić.
¡0 Wczorajsze szóste posiedzenie tak samo 
i( jak poniedziałkowe i kilka następny ;h zajmować 

się inaią wyłącznie tą sprawą a mianowicie ure- 
j gulowaniem granic i zasadami organizacyi admi­

nistracyjnej, które w szczegółach ułoży póżniój 
europejska komisya. Pułkownik Bogoljubow po­
wrócił już w niedzielę wieczór do Berlina 
i przywiózł żądane iustrukeye, to tóż spodziewać 
się można, że moskiewscy reprezentanci nie

)( będą stawiali wielkich trudności. Wspomiualiś- 
!l my wczoraj, iż pełnomocnicy moskiewscy tylko 
J pod pewnemi warunkami przystali na Bałkan 

jako granice Bułgaryi, i na obsadzenie wąwozów 
bałkańskich przez wojska tureckie. Żądają oni 
autonomii zupełnój dla południowej prowincyi 
a nadto nie chcą, aby w te, części kraju żaden 
turecki żołnierz oprócz w nadgranicznych pun­
ktach się pokazywał, nadto nastawali na przyłą­
czenie Sofii z całym obwodem do księstwa Buł­
garskiego. Żądanie to uzasadniali Moskale konie­
cznością zapewnienia księstwu Bułgarskiemu 
placu handbwego. Sofia bowiem, której komunika­
cją kolejową ku wschodowi łatwo do Carogrodu 
doprowadzić, zawiąże niezawodnie wnet koinu- 
nikacyą z północą, przez Niż z Belgradem 
a dalej z Pesztem i Wiedniem; na za­
chód posunie kolej żelazną do linii prowa­
dzącej z Salonichi do Mitrowicy, a przez 
to drogę otwartą będzie mieć do morza. 
Owoż podług doniesień z różnych źródeł wiaro- 
godnych, potwierdzonych nadto przez Nordd.

! a 11 g. Z tg., udało się Moskalom pozyskać od 
| kongresu koncesyą na to połączenie Sofii i San- 

dżaku z księstwem Bułgarskiem. Że kongres 
zdecydował się na to ustępstwo, tłómaczy lon- 

i dyńska depesza Wolf f a usposobieniem skłonnem 
do zgody, jakie panuje na kongresie, oraz dążnością

! przyspieszenia rozwiązania. Moskwa osięgła przez 
to wielką korzyść. Posiadłości Bułgaryi rozciągać

' się będą w skutek tego po za Bałkany, tym spo- 
I sobem zyskuje księstwo ważne militarne stano- 

, wisko, gdyż tureckie warownie na Balkanie nie 
• mogą być utrzymane w obee armii posuwającej 
' się z Sofii ku wschodowi. Moskiewscy pełnomoc- 
' nicy wpłynęli podobno na tę decyzyą, jak się 

dowiaduje Nordd. a lig. Z tg., oświadczeniem 
bez ogródki, że w ustępstwach swych posunęli 
się do ostatecznych granic przyzwalając na usa­
dowienie się Turków w Bałkanach. Przez po­
zyskanie Sofii dla Bułgaryi otwartą została 
droga kompromisów, która niezawodnie i inne
trudności łatwo rozwiąże.

Niektóre szczegóły z kongresu podają obec­
nie depesze londyńskie biura Wolffa, które do 
tej chwili zachowywało jak najzupełniejsze mil­
czenie o przebiegu i treści narad. Odnośna de­
pesza londyńska z wczoraj brzmi:

Z rozporządzeń i wskazówek nadsyłanych przez an­
gielskich pełnomocników kongresowyehdo odnośnych wydzia­
łów można wnosić, że rokowania kongresowe skończą się 
w drugiej połowie lipo a, jeśli posiedzenia ple­
narne nie będą zbyt wielkiemi odstępami czasu przerywane. 
Sam lord beaconsfield jest przygotowany na tak długi 
pobyt w Berlinie. Co się tyczy kwestyi ewakuaoyi Bu- 
melii przez Moskali odnośnie ewakuaoyi fortec Warny 
i Szumli przez Turków, sądzą, że skoro tylko Rosya 
wobec Europy zobowiąże się w pewnym czasie wycofać 
wojska, nie będą mieli Turcy żadnego pozoru zwłóczenia 
ewakuaoyi, że raczej z chwilą, w której Europa otrzyma 
rękojmią, iż Moskale w pewnym czasie ustąpią, Turcy są 
zobowiązani opuścić natychmiast fortece. — Wobec roz­
maitych pogłosek co do terminu ewakuacyi, donosi

Times, że kongres ustanowił termin 9-miesięczny, do 
którego Moskale z Rumelii wschodniej i Bułgaryi wynieść 
się mają.

Reprezentanci Porty na kongresie nie otrzy­
mali podobno żadnych szczegółowych instrukcyi 
lecz tylko ogólne odebrali polecenie, aby się 
opierali wszystkiemu i nie ustępowali w niczóm, 
a kiedy kongres od nich czego zażąda, aby 
oświadczyli, że Turcya ulega tylko sile, liwaku 
acya zatóm Szumli i Warny nie małe jeszcze 
zdolna wywołać ambarasy na kougresie. Rosya 
w zamian za swe ustępstwa żąda obecnie na­
tychmiastowego wydania obydwóch fortec. De 
legowani tureccy odpowiedzieli, że dyslokacye 
wojsk, jakie się okażą koniecznemi po zawarciu 
definitywnóm pokoju europejskiego, mogą dopiero 
nastąpić po ratyfikacji tego pokoju przez mocar­
stwa, gdyż rokowania zerwać się jeszcze mogą, 
zresztą zareferują o tern Porcie, żadnych jednak 
nadziei czynić nie mogą. Ponieważ stosunki w Caro- 
grodzie są tego rodzaju, że liczyć uie można ani 
na długie rządy sułtana Ablul Hamida, ani na 
stały gabinet, kongres musi być przygotowany 
na to, że uchwały swe gwałtem będzie musiał 
przeprowadzić. W każdym razie postawa delego­
wanych tureckich na kongresie wywołać może 
niemiłe epizody, chociaż rokowania pomiędzy 
interesowanemi mocarstwami na gładszą weszły 
drogę. Nad terni domniemywanemi zawikła- 
niami zastanawia się także wiedeński Pieni d en- 
blatt i mówi z przyciskiem, że opór turecki 
żadnego poważniejszego nie ma znaczenia, skoro 
Rosya szczerze z Austryą i Anglią postawi się 
na gruncie europejskiego prawa. Po raz ostatni, 
iinwi dalej ten dziennik, mają Turcy sposob­
ność zreorganizowania swych państwowych sto­
sunków; jeżeli ze sposobności tej korzystać nie 
będą, zmuszą Europę do rozwiązania sprawy tej 
bez nich.

Zbliżenie się większych mocarstw w sprawie 
wschodniej interesowanych do siebie, wywarło 
także ten skutek, że rosyjscy pełnomocnicy 
Czarnogórzu i Serbii zalecili porozumienie 
się bezpośrednie z Austryą względem zaspokojenia 
życzeń i pretensyi. Moskale podobno oświadczyli 
bez ogródki, że stałe i pewne stanowisko za­
bezpieczą sobie księstwa te tylko przez zupełne 
porozumienie z Austryą.

Chrześcianie armeńscy wysłali, jak wia­
domo, do Berlina deputacyą z memoryałein dla 
kongresu. Stanowiący deputacyą dwaj Arcybi­
skupi bardzo miłego doznali podobno przyjęcia 
tak u pełnomocników jak i księcia następcy 
tronu niemieckiego. Memoryał zaznacza, że Ar­
meńczycy w politycznym względzie nie chcą roz­
łączyć się z Turkami, żądają tylko dla trzech 
milio iów Armeńczyków chrześcian więcej upo­
rządkowaną i uo ich specjalnych stósunków le­
piej zastósowaną admimstracyą. Deputacya przy­
wiozła formalny regulamin organizacyi, jaka ma 
być przedsięwziętą, oraz dokładne przedstawienie 
wszystkich nieznośnych stosunków w Armenii 
i wskazówki skutków groźnych, jakie ztąd mogą 
wypłynąć. Przeciwko tym staraniom i zabiegom 
armeńskiego patryarchatu Porta, jak donosi z Ca­
rogrodu biuro Wolffa, nie ma nic do nadmie­
nienia. Stósownie do woli patryarchy Narsesa 
armeńscy arcybiskupi, bawiący w Berlinie, nie po­
czynią żadnych kroków, któreby zmierzały do 
usunięcia zwierzchnictwa Porty. Chodzi tylko 
o lokalną organizacyą, któraby zabezpieczyła au­
tonomią armeńskich gmin chrześciańskich. Żale 
na ucisk armeńskiego kultu nie mają na celu 
oskarżać przed członkami kongresu Pertę. Gdy­
by kongres zabrał się do urządzenia organizacyi 
gmin armeńskich, patryarcha Narses wybierze 
się sam z deputacyą z gmin Musz i Wan do 
Berlina.

Morning Post pisała o zamiarze cara 
Aleksandra przybycia w krótkim czasie do 
Berlina, juźto aby swego wielce ukochanego wuja, 
cesarza Wilhelma, po zamachach odwiedzić, już 
też swą osobistą bytnością wpływać na kongres. 
Wiadomość tę uważano w Berlinie za bardzo 
prawdopodobną. Tymczasem z Petersburga przy­
nosi wczoraj biuro Wolffa zaprzeczenie, dodając 
że już uietylko wzgląd na chorobę cesarzowej, 
lecz także i wzgląd na stan zdrowia cesarza 
Wilhelma, potrzebującego spokoju, przemawiają 
przeciwko podróży cara do Berlina. — Książę 
Gorezakow zapadł znów ciężko, tak że udziału 
w naradach kongresowych brać nie może.

Rząd grecki zaprzecza wszelkim wiadomo­
ściom o zbrojeniach i przyznaje tylko utworzenie 
kilku batalionów z wychodźców tessalskich. Z Krety 
nadchodzą wiadomości o nowych utarczkach po­

między powstańcami a Turkami. Turcy zapalili 
Neachori i Armeni i przygotowują atak na Apo- 
koronę. Z Epiru i Tessalii nailchodzą do Aten 
wiadomości o nowych mordach dokonanych przez 
Turków w rozmaitych miejscowościach na elirze- 
ścianuck. Chrześcianie stawiają Turkom zbrojny 
opór i wypędzili z wielu miejsc poborców po­
datków. Wybuch ogóln.ój rewolucyi w bliskim 
czasie bardzo prawdopodobny.

We Francyi republikański zwłaszcza o- 
bóz rozwodzi się z zadowoleniem nad postępami, 
jakie militarna reorganizacja w osta­
tnich latach zrobiła. Nie tylko ostatnia wielka 
rewia na Longchamps odbyta, ale i postawa ar­
mii terytoryalnćj w roku bieżącym po raz 
pierwszy powołanej daje dziennikom sposobność 
do szczycenia się z rezultatów osięgniętych pod 
republikańskim rządem. Gambetta korzystał uawet 
z bankietu wyprawionego w poniedziałek na ucz­
czenie rocznicy urodzin jen. Hoche, aby mówić 
o armii francuskiéj z wielką przesadą. — Zdaje 
się, że częściowa amnestya będzie udzieloną. 
France zapewnia, że na usilne przedstawienia 
ministrów Dufaure i Bardoux zdecydował się mar­
szałek Mac Mahoń dzień narodowej uroczystości 
30 czerwca uświetnić aktem ułaskawienia komu­
nistów. Na podstawie propozycji komisyi amne­
styjnej i ministerstwa sprawiedliwości dobro­
dziejstwo tego aktu łaski spadnie na 800 depor­
towanych w Nowój Kaledonii. — Univers 
ogłasza szczegółowe sprawozdanie o zajściach, ja­
kie się wydarzyły przy aresztowaniu 1 maja Bi­
skupa z Seyda, msgr. Rustiani w Libanie. Bi­
skup oskarżony został o rozbudzenie agitaeyi po­
między Maronitami i za to przez żandarmeryą 
i dragonów do Jerozolimy na wygnanie wytrans- 
portowany. Pomimo siedmdziesiąt lat wieku 
zmuszono tego starca do odbycia całej ucią- 
zliv.éj-t podnóży w dziesięciu dniach ua koniu. 
U ni vers winę tego zwala głównie na francu­
skiego konsula p. Guys, który jak dziecko pozwo­
lił się podejść gubernatorowi Libanu, Rustemowi 
baszy i angielskiemu konsulowi, który, nie mo­
gąc misyi protestanckiej rozwinąć, ukartował 
z Rustemem baszą cały plan, wymyślił przygo­
towujące się powstanie ludności górskiój, aby Bi­
skupa usunąć.

Walne zebranie
Nowego Ziemstwa Kredytowego

dla prowincyi poznańskiej.

Wczoraj o godzinie 10 zrana zagaił króle­
wski komisarz, rzeczywisty tajny radzca, prezes 
naczelny W. Ks. Poznańskiego p. Gtinther 
posiedzenie. Najpierw, po przeczytaniu listy de­
putowanych, z których nikogo me brakowało, za­
wezwał obecnych do wybrania komisyi, któraby 
podpisała protokół. Do komisyi tój powołano 
przez akiamaeyą pp. Buchowskiego, Jesz- 
kego, Staudego i Sczanieckiego.

Po odbyciu téj formalności, przystąpiono do 
ogólnej dyskusji nad całym trzecim dodatkiem 
do Statutów, tyczącym się rozszerzonego działa­
nia Nowego Ziemstwa dla Poznańskiego z dn. 13 
maja 1857 i 5 listo.>ada 1866.

Dyskusja była bardzo ożywioną, najgłówniejszy 
brali w niéj udział pp. Moszczeński z Wia­
trowa, Tschuschke z Babina, Bachowski 
z Pomarzanek, Witt z Bogdanowa. Po przedy­
skutowaniu ogólnóm, przystąpiono do specjalnej 
dyskusyi nad § 1.

Przy tym paragrafie, przy którym głównie 
pp. Tschuschke, Moszczeński, Witt, 
Buchowski, Hulewicz, Hoffmann, hr. 
Żółtowski głos zabierali, postawił ostatecznie 
p. Moszczeński wniosek, iżby minimum taksy 
z 6000 marek, jak był wniosek Dyrekcyi, zniżyć 
do 3000. W ciągu dyskusyi stawiano wnioski, 
żeby aż do 1500, a nawet i 500 marek zniżyć, 
które jednak później cofnięto. Przy głosowaniu 
utrzymał się projekt pierwotny 42 głosami prze­
ciw 12, przyczém 4 deputowanych wstrzymało się 
od głosowania.

§ 2 przeszedł jednogłośnie.
§ 3 przyjęto bez odmiany, podług tenoru 

litografowanego w późniejszym projekcie z dnia 
3 czerwca 1878 a me podług drukowanego na 
str. 29.

§ 4. Podniesiono z strony komitetu przez 
br. Kwileckiego niedogodność drugiej części 
tegoż paragrafu. Zabierali głos pp. Struck-

mann, hrabia Żółtowski, Buchowski, 
Standy, Lehmann, wszyscy za lub przeciw 
tylko drugiej części, zaczynającej się od słów: 
„dem Ermessen der Direktion bleibt überlassen.“ 
Przy głosowaniu przeszedł wszystkiemi głosami 
przeciw dwom.

§§ 5, 6 i 7 pizeszły jednogłośnie.
§ 8 przeszedł również. Wniosek p. Brze­

skiego, żeby właściciele uiżój 260,000 marek 
wartości w osobnych grupach wybierali deputo­
wanych ua walne zebranie, a nie osobiście, zo­
stał cofnięty. Wniosek p. M o d 1 i b o ws ki ego, 
żeby wcale udziału w wyborach nie mieli, 
przepadł.

§§ 9 i 10 przeszły bez dyskusyi.
§ 11. Du tego paragrafu wygłosił br. Żół­

towski życzenie, które prezydujący obiecał 
uwzględnić o ile się da, żeby kasjerzy powiatowi 
odbierać mogli procenta z mniejszych posiadło­
ści, zresztą bez dyskusyi przyjęto.

§§ 12, 13 i 14 przyjęto także.
Na tóm zakończono głosowanie nad pojedyń-

czemi paragrafami i przystąpiono do głosowania 
nad całym trzecim dodatkiem, który większością 
głosów przeszedł. Nad dodatkiem do instrukcyi 
z dnia 1 grudnia 1866 głosowano na wniosek 
pana Sczanieckiego bez dyskusyi i przy­
jęto znaczną większością głosów.

Na tém zakończyła się działalność walnego 
zebrania.

Po wyczerpnięciu porządku, przeczytał pan 
Tschuschke projekt do rezolucyi walnego ze­
brania, wnoszący o zmianę paragrafu 16 statu­
tów nowój landszafty, który prawie jednogłośnie 
przyjęto.

Dla lepszego zrozumienia rzeczy podajeiny 
w doslowném tlómaczeniu polskiém „Trzeci 
D o d a t e k,“ nad którym walne zebranie obrado­
wało. Dodatek ten brzmi:

Trzeci dodatek
do statutu i do drugiego regulaminu , tyczący się rozsze­
rzenia działalności Nowego Ziemstwa Kredytowego „dla 
prowincyi poznańskiej1* z duia 13 maja 1857 r. odnośnie

z dnia 5 listopada 1866 roku.
§ 1. Unormowana w § 1 statutu z dnia 13 maja 

1857 r. na 15,000 marek najniższa wartość gruntu, na któ­
ryby pożyczkę można zaciągnąć, zniża się na 6000 marek 
i upoważnia się Nowe Stowarzyszenie Kredytowe dla pro- 
vi incyi poznańskiej do udzielania stósownie do tego na 
mocy niniejszego Dodatku pożyczek.

§ 2. O ile poniżej zamieszczone postanowienia nie 
zawierają żadnych zmian , służy również za normę i dla 
pożyczek udzieionych podług regulaminu z dnia 5 listo­
pada 1866 j podług dodatków do niego wydanych i dla 
wszelkich stósunków prawnych, na nich się opierających, 
statut z dnia 13 maja 1857 wraz z Najwyższóm rozporzą­
dzeniem z duia 15 września 1858 r., z dodatkiem z dnia 
15 maja 1871 i drugim dodatkiem z dnia 12 sierpnia 
1872 roku.

§ 3. Celem wzmocnienia funduszu rezerwowego 
dla nowo przystępujących podług § 1 niniejszego Dodatku 
do Stowarzyszenia Kredytowego właścicieli mniejszych po­
siadłości, przekazuje się temuż z ogólnych funduszów 
państwa bezprocentową pożyczkę w wysokości 600,000 
marek z tóm zastrzeżeniem, ze pożyczka ta przy później- 
szóm rozwiązaniu Stowarzyszenia zwróconą zostanie kasie 
państwowej.

(.Paragraf ten upadł, jak z powyższego sprawozda­
nia się pokazuje, a w jego miejsce przyjęto) :

§ 3. Ze względu na rozszerzoną podług § 1 dzia­
łalność Stowarzyszenia Kredytowego przekazuje się temuż 
dla wzmocnienia funduszu rezerwowego z ogólnych fundu­
szów państwowych bezprocentową pożyczkę w wysokości 
600,000 marek z tym warunkiem, że pożyczka ta przy 
przyszłćm rozwiązaniu Stowarzyszenia kasie państwowej 
zwróconą zostanie.

§ 4. Stowarzyszenie udziela pożyczek, które zresztą 
zawsze przez 100 dzielne być muszą, w listach zasta­
wnych przez siebie wygotowanych.

Przy gruntach, oszacowanych od 6000 do wyłącznie 
15,000 m., mogą wygotowane dla nich listy zastawne, 
wrazie jeżeli właściciel na to się zgodzi, spieniężone być 
na jego rachunek przez dyrekcyą, a wtedy właściciel 
otrzyma pożyczkę wgotowiznie, po odtrąceniu kosztów.

Dyrekcyi wolno jest, przy podobnych pomniejszych 
posiadłościach w wartości od 6000 do wyłącznie 15,000 
marek, z funduszu wzmocnionego w § 3 wyluszczo- 
nego, różnicę pomiędzy nominalną a podług kursu wyno­
szącą wartością listów zastawnych wyrównywać przez po­
życzkę dodatkową w gotowiznie po 4 od sta. Dłużnik za 
dodatek ten wystawia oblig hipoteczny, który zaraz po 
listach zastawnych musi być zamieszczony.

Zwrot téj dodatkowej pożyczki następuje przez 
wzmocnioną administracyą, najpóźniej w 10 latach.

§ 5. Jeżeli podług § 3 statutu z d. 12 maja 1857 
kaucya ma być deponowaną, natenczas za każde 70 mk 
pretensyi złożyć należy 100 m. w listach zastawnych. 
Procenta pretensyi obliczane będą przy tóm najmniej po 
5 prc. O ile nie zostało zapłacenie tychże wiarogodnie 
udowodnionóm, powinna kaucya zaległość dwuletnią po­
krywać.

§ 6. Deputowani Ziemstwa muszą przyjąć na sie­
bie ogólny dozór nad listami zastawneini obdłużonemi 
gruntami, w swoim powiecie i są stósownie do tego zobowią­
zani zawiadamiać natychmiast dyrekcyą o postępowaniu 
lub zaniedbaniu się dłużników, albo tóż o wypadkach, 
przez któreby pewność pożyczki lub opłaty procentów na 
szwank wystawioną być mogh, i czynić to powinni pod 
osobistą odpowiedzialnością w razie grubego niedopatrze-



nia się. Wszyscy członkowie Stowarzyszenia mają obo­
wiązek donosić dyrekcyi o dewastacyach do związku na­
leżących wsi w swem sąsiedztwie, skoro się o nich do­
wiedzą.

§ 7. Pozostaje wprawdzie przy postanowieniu, za­
wartym w §49 statutu z dnia 11 maja 1867, że komitet 
ściślejszy zbiera się, powołany przez komisarza państwo­
wego raz w roku w miesiącu marcu. Prócz tego jednakże 
komisarz państwowy upełnomocniony jest, w nagłych ra­
zach, wywołań ściślejszy komitet wyjątkowo na nadzwy­
czajne posiedzenie.

Do członków komitetu ściślejszego stosuje się zresztą 
§ 46 statutu.

§ 8. Z deputowanych, mających się wybrać z każ­
dego obwodu wyborczego na Walne Zebranie, powinien 
przynajmniej jeden z nich posiadać włość wartującą 200 
tysięcy marek. Wyborem do Walnego Zebrania kierować 
będzie komisarz, wybrany przez komisarza państwowego 
z liczby deputowanych Ziemstwa lub członków dyrekcyi. 
Przy wyborach do ściślejszego komitetu nie mają właści­
ciele gruntów, oszacowanych niżej 15,000 marek, głosu.

§ 9. Na wniosek starającego się o pożyczkę może 
udzielenie pożyczki nastąpić również podług wykazu po­
datku gruntowego. W takim przypadku od 30 razy po­
mnożonego czystego dochodu z gruntu, na który listy za­
stawne zaciągnąć się mają, odciągnie się suma ciężarów 
w oddziale II księgi gruntowej zapisanych, przez 20 po­
mnożona i z wypośrodkowanej w ten sposób wartości 
udzieli się połowa jako pożyczka.

§ 10. Prócz dzisiejszych listów zastawnych w kwo­
tach po 3000, 1500, 600 i 300 marek, wydawano jeszcze 
będą, jeżeli się tego okaże potrzeba, listy zastawne po 
200 marek, oznaczone Serya X.

§ 11. Procenta od pożyczki, otrzymanej od Stowa­
rzyszenia Kredytowego, powinny być płacone przez dłużnika, 
posiadającego grunt, niżej 15,000 marek wartujący, w ra­
tach ćwierćrocznych, zaokrąglonych pod względem ułam­
ków przez Dyrekcyą, w ostatnim tygodniu miesiąca marca 
czerwca, września i grudnia do rąk poborcy, na każdy 
okręg naznaczonego.

§ 12. Przy posiadłościach niżej 15,000 marek może 
Stowarzyszenie już wtedy pożyczkę ziemską stosownie do 
§ 11 regulaminu 2 z dnia 5 listopada 1866 wypowiedzieć, 
jeżeli procenta, bez uzyskania prolongacyi, nie zapłacone 
zostaną przeszło przez trzy miesiące.

§ 13. Stowarzyszenie jest zobowiązane wypowie­
dzieć pożyczkę ziemską, jeżeli obdlużona posiadłość nie 
bywa używaną głównie na celo gospodarcze.

§ 13 drugiego regulaminu z dnia 5 listopada 1866 
się znosi.

§ 14. Przy dobrowolnej lub koniecznej spłacio po­
życzki ziemskiój powinna, jeżeli dłużnik postanowił w go­
tówce dług spłacić, suma obliczoną być nie podług każdo­
razowego kursu listów; zastawnych, lecz podług ich nomi­
nalnej wartości.

Wypadki Kaliskie.
Smutne zajścia, jakie się wydarzyły w pogra- 

nicznem mieście Kaliszu, boleśnie dotknęły ser­
ca wszystkich Polaków, bo będą one niezawo­
dnie dla nieprzyjaciół naszych dogodnym pozo­
rem i sposobnością do przedstawienia nas wobec 
Europy jako nienawistnych przeciwników toleran- 
cyi i burzycieli spokoju obywatelskiego. Dotych­
czas nie masz jeszcze urzędowego sprawozdania 
o przebiegu tych bolesnych wypadków; pierwsze 
wieści obiegające po dziennikach niemieckich, 
jakoteż korespondencya Dziennika Poznań­
skiego, okazały się nadzwyczajnie przesadzo- 
nemi. Wczorajszy telegram nasz możemy w ca­
łej pełni potwierdzić, gdyż zawiera od rzeczy­
wiście faktyczny przebieg sprawy i tylko dla 
ścisłości stylu, używanego w depeszach, miejscami 
mógł być nie jasnym. Faktem jest, że ani je­
dnego żyda nie zabito, że kilku tylko, jak nas 
zapewniano, trzech czy czterech, poturbowano, że 
wybito wszystkie niemal szyby w pomieszkuniach 
żydowskich, nawet po wyższych piętrach, że we 
wnętrzu bóżnicy wielkie poczyniono szkody. Ró­
wnież prawdą jest, że żydzi w niedzielę nigdzie 
katolików nie napastowali, że ani Najświętszego 
Sakramentu, ani tóź Kościoła, ani ołtarza nie 
znieważyli, że ich na ulicach wcale widać 
nie było, że jakoby, przeczuwając bliską burzę, 
pokryli się po strychach, piwnicach, nawet ko­
minach i innych zabudowaniach. Powodem do 
wybuchu fanatyzmu ludu były jedynie pogłoski, 
systematycznie i wytrwale szerzone od dwóch ty­
godni, że żydzi za zniszczenie słupów z drutami, 
należącemi do. ich rytuału, a usunięteini mimo 
grubej kilkotysięcznej opłaty, danej w formie ła­
pówki naczelnikowi powiatu, na katolikach mścić 
się będą. O tern wiedział rząd bardzo dobrze
i nie przedsięwziął żadnych środków, aby temu 
zapcbiedz, mimo że cała ludność była wzburzo­
na, o tern wiedzieli żydzi, gdyż ani jeden z nich 
w niedzielę nie pokazał się na ulicy. Wśród 
ogólnego zaniepokojenia i roznamiętnienia wy­
starczył jeden okrzyk na trwogę, aby roznieść 
popłoch po całem mieście, aby w całej ludności 
wzbudzić mniemanie, że przepowiadane ekscesy 
żydowskie się ziszczają, że żydzi kaliscy znieważają 
kościoły i ołtarze. Kto szerz)ł te pogłoski? Kto 
dał hasło do okrzyku ? Kto wezwał lub pierwszy 
poprowadził lud polski na domy żydowskie ? do­
tychczas nie wiadomo, a podjęte w poniedziałek 
aresztowania, nic dotychczas nie wykazały. Kto 
sprawił, że 8000 żydów kaliskich pokryło się bez 
śladu, jakby na komendę? Kto sprawił, że 
z licznój załogi kaliskiej garść tylko pozostała 
w mieście, i że ta garść wraz z policyą spokoj­
nie przypatrywała się jak gdyby to chodziło 
o grę w palcaty a nie o niszczenie mieszkań 
i mebli, o znieważenie źydowskiój świątyni ? 
Z pewnością nie przyczyniło się do tego szano­
wne i ze wszechmiar czcigodne duchowieństwo 
kaliskie; zaiste nie przyćzyniła się do tego inte- 
ligencya, ani wyższe i średnie klasy społeczeń­
stwa, — gdyż cała ludność miasta Kalisza 
w przykładnej od lat niepamiętnych żyła zgo­
dzie. Obywatelstwo, w znacznej liczbie na wer- 
surę św. Jańską zgromadzone, postanowiło nawet 
wspólnie z wybitmejszemi osobistościami z mia­
sta urządzić składkę na wynagrodzenie szkody, 
jaką ubożsi żydzi ponieśli i publicznie zadoku­

mentować ubolewanie nad tein, co zaszło. Może 
później wyjawią się skryte sprężyny, co niewidzialną 
poruszane ręką działały i podburzały lud całem 
sercem przywiązany do religii i świętości wiary 
strzegący jak oka w głowie. My dzisiaj tylko 
przyłączyć się możemy do tego wyrazu ubole­
wania obywatelstwa ziemi kaliskiej nad tern, co 
zaszło w Kaliszu, i zapewnić, że religia katolicka, 
że uczucia prawego obywatela wszelki gwałt po­
tępiają i odwracają się z pogardą od tych, co 
rozmyślnie korzystając z nieświadomości ludu do 
takich go popychają wybryków.

Przesilenie na Wschodzie.
* Kongres. Korespondent berliński K ó 1- 

nische Ztg następujący kreśli obraz obrad 
i postanowień, zapadłych na kongresie, do dnia 
24 b. m.: Pierwsze cztery do sześciu dni po­
święcono rozpatrzeniu się w ogólnej sytuacyi; 
w ciągu czasu tego przychodziło także do sku­
tku grupowanie się mocarstw na kongresie. Na­
stępnie wniesioną została stósowuie do porządku 
obrad kwestya bułgarska. W czasie tym poro­
zumiały się z sobą Anglia i Austrya, które to 
porozumienie ściślejszem uczyniła ogłoszona w 
dzienniku Globe ugoda angielsko-iuoskiewska. 
Poczem nastąpiła nagle stagnacya, spowodowana 
z jednej strony niedostatecznemi instrukcyami, 
jakie otrzymali od cara pełnomocnicy rosyjscy, 
z drugiój oporem delegowanych tureckich w spra­
wie ewakuacyi twierdz Szumli i Warny. Sprze­
czność żądań, z jakiemi występowali Moskale 
i Turcy, groziła nawet zerwaniem kongresu, aż 
nagle zeszłego piątku pomyślniejszy- nastąpił 
zwrot. Moskiewscy pełnomocnicy otrzymali za­
pewnie zezwolenie z Petersburga do poczynienia 
koncesyi, gdyż na posiedzeniu sobotniem wobec 
żądań angielskich, jak i w czasie prywatnych 
rokowań z hr. Andrassym okazywali wielkie 
umiarkowanie i skłonność do ustępstw. W so­
botę toczyły się obrady w kwestyi ustanowienia 
granic dla północnej Bułgaryi, a w niedzielę 
umawiano się prywatnie co do granic południo­
wej Bułgaryi. Wskutek tego niespodziewanego 
i tak prędkiego porozumienia mógł dziś też kon­
gres zebrać się na posiedzenie, które nie długo po­
trwa , gdyż pełnomocnicy tureccy, francuzcy 
i włoscy wyjeżdżają o 5 godzinie do Poczdamu, 
i poprzednio przygotować się muszą do drogi. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu toczyć się miały 
dalej obrady w kwestyi bułgarskiej,' i spodzie­
wano się też ostatecznie takową załatwić. W kwe­
styi tej zapadły następujące uchwały: Zanie­
chano ostatecznie dawniejszy plan jednej Bułga­
ryi. Na wschodzie stanowić będzie granicę Buł­
garyi Bałkan, i to prawie aż do morza. W miej­
scu, gdzie Bałkan na trzy dzieli się pasma, 
rozpoczyna się granica południowej Bułgaryi, 
zwraca się następnie nagle kilka mil przed 
morzem ku północy i dochodzi aż do brzegu 
rzeki, która płynie na południe Waru). 
W ten sposób otrzyma Rumelia nad brze­
giem morskiem pas ziemi kształtu takiego, 
jaki ma Dobrucza, z tą tylko różnicą, że pas ru- 
melejski będzie węższym. Wojska tureckie stać 
będą w przesmykach bałkańskich i w czasie po­
koju, a nawet nad wybrzeżem morskim Rumelii, 
na co Moskale tylko z wielką trudnością zezwo­
lili. Czy Turkom dozwolonem będzie stawiać 
twierdze w Rumelii, nie wiadomo dotąd, przypu­
szczać jednak można, że kongres nie przyzna 
im tego prawa. Rumelia otrzyma własną mili- 
cyą z oficerami, których mianować będzie sułtan. 
Niknie zatem ów klin, którym północna Bułga- 
rya według traktatu z San Stefano wbijać się 
miała za Bałkany aż do Adryanopola. Kongres 
nie powziął dotąd postanowienia, dokąd ma So­
fia należeć. (Według dzisiejszych telegramów, 
i ta kwestya została załatwioną: Sofia przyłą­
czoną zostanie do księstwa bułgarskiego)

Moskwa pragnie koniecznie przyłączyć 
sandżak ten do j ółnocnej Bułgaryi, i zyskała już 
do połowy przyzwolenie mocarstw. Nigdy zaś Mo­
skwa nie zgodzi się na to, iżby Szumią pozo­
stała w ręku Turcyi; prawdopodobnie zostanie 
Szumią, lub inne twierdze bułgarskie z ziemią 
zrównane. Nie postanowiono także, czy Bułgarya 
otrzyma osobnego księcia, czy też tylko zwy­
kłego namiestnika, ustanowionego każdorazowo 
przez mocarstwa. Czas trwania okupacyi mo­
skiewskiej nie został również ustanowiony. (We­
dług dzisiejszych telegramów ma Yoskwa w prze­
ciągu dziewięciu miesięcy wycofać swe wojska 
z Bułgaryi). Anglia i Austrya domagają się, 
iżby Moskale wyprowadzili swe wojska z Rume­
lii natychmiast po zawarciu pokoju; Moskwa 
tymczasem chce to uczynić dopiero po zaprowa­
dzeniu tamże autonomii. Za to północną Bułga- 
ryą chcą Moskale przez czas długi okupować. 
Południowa Bułgarya ma otrzymać zupełnie inną 
nazwę. Nad kompromisem militarnym nie bę­
dzie kongres obradował jako nad oddzielną kwe­
styą; stanowić on będzie tylko część dodatkową 
kwestyi granic, i z ustanowieniem tychże granic, 
'zostanie przez to samo spór ten rozstrzygnięty.

Moskwa — opowiada dalej korespondent 
Koeln. Ztg — poczyniła Austryi wielkie kon- 
cesye co do mających się pociągnąć granic za- 
chodniśj Bułgaryi; koncesye te: są większe od 
wszystkich dotychczasowych. Jakiego rodzaju są 
owe koncesye, dotąd nie wiadomo. Może tu 
chodzi o Widdyń, może o przyłączenie Bośnii 
do Austryi. Pewną jest wszakże rzeczą, iż 
hr. Andrassy przeprowadza zwycięzko swą poli­
tykę. Włochy ustąpiły w kwestyi Antivari,

oświadczają one, iż nie mają żadnego interesu 
w sprawie tej. Wogóle nie zapalają się pełno­
mocnicy włoscy do żadnej kwestyi, jaką dotąd 
wniesiono na kongresie. W sprawie przyszłych 
stósunków księstw Czarnogóry i Serbii do Au­
stryi podzielone są zdania. Jedni sądzą, że 
kraje te zbliżą się do Austryi, inni, że staną do 
niej w opozycyi, Czarnogóra za otrzymanie portu 
Antivari będzie się musiała zrzec zajętych przez 
siebie kilku okręgów na południu-wschodzie. Nad 
kwestyą besarabską i mało-azyatycką dotąd kon­
gres nie obradował. Grecya zostauie przypu­
szczoną do kongresu. Nie powzięto dotąd osta­
tecznej uchwały co do udziału w kongresie re­
szty małych państw.

Korespondent Czasu ważną podaje wiado­
mość, że hr. Andrassy układa się obecnie z przed 
stawicielami państewek słowiańskich półwyspu 
bałkańskiego i że zmierza do zadowolenia ich le­
piej, niż to uczynił traktat z San Stefano. By­
łaby to polityka zdrowa i korzystna dla Austryi, 
gdyż ta, zadowoliwszy pragnienia Słowian półwy­
spu, zyskałaby potężnych sprzymierzeńców prze­
ciw Moskwie. Hr. Andrassy, popierając zasadę 
p. Waddiugtona, „że oprócz Bułgarów są jeszcze 
inni chrześcianie na półwyspie bałkańskim“, do­
kłada starań w celu uporządkowania sprawy gra­
nic małych państw, sąsiadujących z Austryą. 
Idąc na swój sposób za przykładem Anglii, która 
rok owała _ bezpośrednio o interesach dotyczących 
jej wyłącznie, wszedł w stósunki z p. Risticzem, 
oraz z przedstawicielami Czarnogóry. Usiłował 
on w poufnych rozmowach z nimi pogodzić inte- 
resa monarchii austryacko-węgierskiej ze znane- 
mi interesami obydwóch księstwu Otóż stało się, 
co się zwykle dzieje, kiedy się idzie prostą dro­
gą, opierając się o słuszność i rozsądek: — udało 
się hr. Andrassemu nierównie więcej zadowolić 
Serbów i Czarnogórców, niż uczynił to traktat 
z San Stefano. Kanclerz austryacki liczył się, 
układając sprostowanie granic księstw, z zasadą 
narodowości i wspólności, oraz z rzeczywistemi 
potrzebami tych krajów. Serbia mianowicie jest 
nierównie więcej zadowoloną z układu, ułożonego 
przez hr. Andrassego, niż z ofiar moskiewskich, 
i oświadcza to głośno. Co się tyczy Czarnogóry, 
to, jak donosi dalej korespondent Czasu, nie 
nastąpiło jeszcze ostateczne porozumienie. Au­
strya postanowiła przyznać Czarnogórze raz 
Antiwari. Idzie teraz o wynalezienie kompen­
saty za to, co Austrya zamierza odebrać Czar­
nogórze na północy ; i tu znajdzie się droga 
wyiścią.

Do Berlina przybyli w tych dniach schizma- 
tyccy biskupi armeńscy Kbeumean, Khoreme 
i Papanan, jako też patryarcha Nauis w celu 
obrony interesów armeńskich. W sprawie tej 
piszemy dziś w „Przeglądzie,“ a jutro podamy 
bliższe szczegóły.

Dnia 13 b. m. urządził austryacko-węgier- 
ski ambasador w Carogrodzie, hr. Zichy, wielki 
bankiet na cześć angielskiego admirała Hornby. 
Hr. Zichy wniósł toast na cześć brólowy Anglii 
i cesarzowy Indyi, dodając, że Anglia sama 
może wyratować Europę z grożących jój niebez­
pieczeństw. Następnie admirał Hornby wniósł 
toast na cześć cesarza Austryi i powiedział: 
„Przymierze Anglii i Austryi jest niejako wyni­
kiem prawa natury. Chętnie wyrażam nadzieję, 
że zjednoczone żądania i skombinowana akcya 
dwóch tych w sławnej przeszłości niejednokrotnie 
sprzymierzonych mocarstw wydobędzie Europę 
z trudnego położenia, w jakiem obecnie się znaj­
duje.“ Te charakterystyczne słowa, wyrażające 
wspólność zapatrywań polityki Anglii i Austryi 
są w Carogrodzie, jak donosi korespondent do 
P o 1 i t. C o(r r e s p., przedmiotem licznych ko­
mentarzy.

Zajrzeć nie możemy żadna miarą pełnomo­
cnikom kongresu, że po trudach i pracach szu­
kają odpoczynku i po zabawy. I tak ostatniem 
posiedzeniu udali się członkowie kongresu, z wy­
jątkiem księcia Bismarcka i cierpiącego księcia 
Gorczakowa, na zabawę do zoologicznego ogrodu, 
gdzie mieli sposobność przypatrzenia się, jak to 
ludność Berlina się bawi. W ogrodzie zebrało 
się 20—30,000 ludu. Pełnomocnicy angielscy, 
francuscy, włoscy i tureccy przybyli wraz z 
wszystkiemi osobami swego orszaku; z angiel­
skich przybyli lordowie Salisbury i Odo Russell, 
z niemieckich Billów, Radowitz, hr. Mńnster, 
ambasador londyński, hr. Herbert Bismarck. 
Dyplomaci ci zajęli przygotowane krzesła. 
W ogrodzie powiewały chorągwie i sztandary 
wszystkich mocarstw, których repreprezentanci 
znajdują się na kongresie; pięć muzyk wojsko­
wych wygrywało hymny narodowe różnych naro­
dów, którym publiczność nie szczędziła hucznych 
oklasków. Pruski hymn (Heil dir im Sieges- 
kranz) musiała muzyka trzy razy powtórzyć. 
O pół do jedenastej wieczorem tegoż dnia roz­
począł się u francuskiego ambasadora Saint 
Vallier wieczorek, na którym zaproszonych 
było 160 osób; obowiązki gospodarzy pełnili 
pp. Saint Vallier i Waddington./Oprócz księ­
cia Bismarcka i księcia Gorczakowa obecnymi 
byli na wieczorku wszyscy członkowie kon­
gresu.

Korespondent londyński Czasu opowiada 
następujący ciekawy szczegół i

Na obiedzie u królowej dla Hobarta baszy rzekł 
Salisbury: „Anglia może być spokojną, Eosya me zajmie 
Carogrodu, należy ją pozostawić samej sobie, a wyczerpnie 
ona się chorobami i ubóstwem. Nio wchodźcie w żadne 
targi z Eosyą, dodał, zwracając się do Hobarta baszy, 
nie może Eosya wam już nic zrobić złego. Wojskowo,

a szczególnie finansowo jest ona całkiem bezsilną.“ WteJ, J;o' 
królowa, zwróciwszy się do Salisburogo, odpowiedziała 
„Otóż to właśnie powtarzam ciągle panu i lordowi Beaj 1 
consfieldowi. dn

Wspomniany powyżój korespondent twierdzi D' 
żz opowieść jego jest autentyczną; a chociażbyś 
nią i nie była, dobrze zawsze ilustruje polityk ¡on 
gabinetu angielskiego, która przewłóczenien St 
sprawy odnosi jedno po drugiem zwycięztwo dy ’’e 
plomatycznc nad Rosyą. Stan armii rosyjskieini 
jest w chwili obecnej rozpaczliwy. Według re a 
lacyi P r e s s e , otrzymanej z San Stefano, znajfo1 
duje się w moskiewskiój armii operacyjnej 53,00« ? 
chorych. I tak armia na południu Bałkanów lip1 
czy 31,000, armia na północy 15,000 a armii?» 
na półuoc Dunaju 7000 chorych. Pięć proeetJlnJ 
chorych zabiera śmierć; najwięcej umiera żołniek” 
rzy na tyfus. Z nastaniem teraz upałów lipcoiP' 
wj eh procent ten śmiertelny znacznie się po 
większy. Lord Beaconslield i hr. Andrassy stra P 
szliwą posiadają broń przeciw uporowi Moskw 3 
na kongresie. ¡SCI

W Carogrodzie oczekiwać można lada dzie. ‘ 
jakiejś katasl ry Anarchia doszła tam już d 'a 
najwyższego stopnia. Na ulicy — piszą do P o 
C o r r., mówią głośno o uknutym spisku przeci 
sułtanowi i wymieniają nawet dzień, w którym 
ma | rżyj? ć do wybuchu. Do spisku należy bar-})' 
dzo wiele ośób i to tych, co już w r. 1876 poi|J° 
dowództwem Husseina Avni i Midata baszów!“' 
pozbawili tronu Abdula Aziza. I me wtajemni­
czeni roznoszą wieść pomiędzy ludem, iż „kiosk; 
gwiaździsty“ jest podminowany i pewnego pię­
knego poranku wyleci sułtan...............w po-
wietrze wraz z swymi faworytkami, enuchamij 
i całą służbą pałacową. Słychać nadto, że spił 
skowcy zgodzili się już co do przyszłego uastęj 
pcy Abdula Hamida; ma nim zostać Rechad 
effendi, trzeci syn Abdul Medżida. Nikt nie wi 
na czem się skończą te wszystkie plany i s-iiskil" 
ale Europejczyk słysząc te tajemnicze rozhoworyl3 
śledząc te objawy ustawicznego wzburzenia, przy’4 

do wniosku, ¿£ katastrofa jest bliskichodzi

Ruch zbrojny. Z Carogrodu donoszi 
do Pol. Corr., która zwykle wiarogodne od­
biera wiadomości z Turcyi, że Moskale zakładaji 
torpedy pomiędzy San Stefano a Bodo, i żi 
w tych dniach przybyć ma na jezioro Czekmedźie 
19 rosyjskich łodzi torpedowych.

Korespondent cetyński P o 1 i t. Corr. w na­
stępujący opowiada nam sptfsób napad Albańczy-*C 
ków nad rzeką Bojaną:

Dnia 15 brn. przeprawiła się mała, ale odważna 
garstka Albańozyków przez rzekę Bojanę i spędziwszy 
z nad brzegu czaty czarnogórskie, wtargnęła na teryto- 
ryum czarnogórskie. Napad wykonany był widocznie 
w zamiarze wydarcia ks. Nikicie tego okręgu ziemi: Al- 
bańczycy sądzili, że kongres aneksyą tę przyjmie jako 
fait accompli. Napad ten jednak był bezskuteczny 
i Albańczycy, utraciwszy kilku zabitych i około 50 joń- 
ców, cofnąć się byli zmuszeni. W szeregach Albaś-M-s 
ków nie było żadnego żołnierza regularnej armii ture-i 
ckiej, ale Turcy o wyprawie wiedzieli; oddział regularn™ 
turecki stał w pobliżu miejsca, gdzie Albańczycy się przi 
rzekę przeprawiali, mógł zatem przeszkodzić nap a don 
gdyż był liczniejszy od garstki albańskiej. Albańczycj 
nawet, chcąc dotrzeć do rzeki, musieli przechodzić okoli1 
oddziału tureckiego. Wina zatem napadu Albańczykói" 
spoczywa na Turkach.

O;

NIEMCY.
* B e r 1 i d , 25 czerwca. Zarząd frakowi 

centrum niemieckiego parlamentu podczas tr? I 
ciego okresu prawodawczego, złożony z pp. Kai 
róla barona von Aretin, hr. Ballestreml 
hr. v. Bissingen-Nippenburg, barona! 
v.Frankenstein, Lender, dr.Reichens 
perger, barona v. S c h o r 1 e m e r - A 1 stP1 
i Windthorsta wydał następującą odezwę: V:

Parlament niemiecki po odbyciu dwóch sesji | 
rozwiązano; nowe wybory naznaczono na dzień 30 li- 
pca roku bież.

Bezbożne zamachy na życie JCMości, które roz-' 
wiązanie to spowodowały, napełniają odrazą serca 
wszystkich dobrze myślących. Spojrzenie w otchłań 
upadku religijnego i moralnego, z którego podobne 
zbrodnie wyrastają, jest oburzające i wstyd przy­
noszące.

W odezwie wyborczej z grudnia 1876 r., tak
sumo i w swych mowach frakeya centrum wskazywała 
na ten upadek i jego przyczyny i tam, jak już przed 
wielu laty na innem miejscu domagała się, żeby za­
sady i agitacye, które własności i socyalnemu porząd-J 
kowi grożą, zwalczano.

Wykazała też ona bez ogródki główne źródło 
tycli zgubnych dążności w panujących od dawna i czę-j 
sto przez środki rządowe popieranych zasad teraźniej­
szego liberalizmu.

Polepszenie i naprawa może być je­
dynie przez to osiągnięta, że narodowi 
zaćhowaną zostanie religia, że dud 
wierno-chrześciański rozbudzony, o ż j-j 
wiony, w wykładzie, wychowaniu, kształ-l 
ceniu ¡naukach, stanie się tak w pra­
wodawstwie jak i w życiu publicznymi 
b u s o 1 ą.

Tem więcej zmuszeni jesteśmy na nowo doma-i 
gać się wolnego ruchu dla KościoDl 
i usunięcia tych ustaw dl a c e s a r s t wał 
które samodzielność i prawa KościoD’ 
uszczuplają, błogosławioną działalność jegl 
bractw niszczą i obrażają prawa obywateli, przez kon- 
stytucyą zagwarantowane.

O ile następnie istniejące prawa nie udzielają 
dostatecznej osłony dla życia Głowy cesarstwa i prze- 
ciwko rozszerzaniu bezbożnych, podkopujących moral­
ność nauk, to trzeba będzie, przy strzeżeniu nigdy 
niezatartych, mianowicie w konstytucyach państw



Vted,
siała
Bei

fcowych zagwarantowanych praw zasadniczych na- 
liemieckiego, kwestyą tę o zmianę owych praw

dnie zbadać.
irdrijDln zabezpieczenia państwowego i społecznego 
ażbi i^ku niezbędnem jest poszanowanie i wykouywa- 
tyk ¡onstytucyjnych praw i wolności.
men Stósownie do tego wyraziliśmy też ponownie 

dyfcie nasze utrzymania konstytucyjnego charakteru 
skié h'iczeS° cesarstwa niemieckiego jako p a ń- 

a związkowego, tudzież nasz protest prze-
najjo nabyciu kolei żelaznych na rzecz państwa. 
qqJ powrót do zdrowej polityki ekono- 

c ijhznój, ażeby handel, rękodzieła i przemysł, 
"iniffn na nowo zikwitly, ażeby rzemiosło w samo- 
cecinyin, organicznym rozwoju mogło się podnieść, 
ni9 ¡owi średniemu warunek jego egzystencji mógł 
pC0 .przywróconym, powinien iść ręka w rękę zgo- 
p0 Śd a r st w e m fin anso w em, które przode- 

¡trj (stkióm ograniczyć powinno wydatki cesar- 
|.ff ,a i to przy wojsku na pierwszém

;u.
zwiększenia 
o ile możności

podatków 
ich zraniej-

rym
bar.
poi

SC:
■Nie c h c e m y 

zi0ję żarów, lecz 
! d ia-
> o 1 Do podniesienia ogólnego dobrobytu tak w g o- 
3ciÄ darstwie, jak i w procederze przez roż­

ną troskliwość dla ich interesów dążyć należy, 
y usprawnionym pretensyom s.anu 
•obniczego zgodnie z ogólnem dobi.m za- 

zóff uczynić przez stósowne reformy i prawa, 
iui-1 Za te na dawnej naszój dewizie:
ioskl „Sprawiedliwość jest fundamentem 
„jois twa“ oparte, w naszej odezwie z grudnia 
p(j6 roku wyrzeczone zasady centrum dotąd walczyło 

nujłlej walczyć będzie, jeżeli, jak oczekiwać powin- 
spi- V wyborcy porówno z nami tychże trzymać się 
stę- ‘1 ‘ Przez wybory to zadokumentują.
hal końcu pozwalamy sobie, ze względu na głę- 
iviP ie znaczenie nowych tych wyborów a mianowicie 

¡względu na to, że ich wypadek na długie 
a rozwój życia podług praw i ko n- 
tucyi w Niemczech stanowczo ozna- 

że i w obecnym okresie prawodawczym, z ukoń- 
¡em się przez nas zwalczanego przez siedm lat 
ęzującego prawa wojskowego, uchwalone być 

ją nowe postanowienia pod względem wojska 
eckiego i kosztów na nie łożonych, wypowiedzieć 
iwanie, że wyborcy stronnictwa cen­
ni wszyscy i wszędzie wypełnią cał- 
icie, jak dotąd, swą powinność.
A zatem, niechaj nikogo zuprawnio- 

ch do wybierania nie braknie w dniu 
lipca przy urnie wyborczój i niechaj 

ina|idy wiernie wypełni swój obowiązek wobec Boga 
szy Ojczyzny!

Z Bogiem za prawdę, prawo i w o 1 - 
ść!

Wobec doniesienia, że książę Ernst August 
porady pewnej części swego otoczenia w prze- 
rieóstwie do zdania pp. Windthorsta, barona 
¡¡nchhausena i Malortiego, po których stronie 
ilka część starej hanowerskiej osiadłej szlachty 
ii, się zdecydował ponowić protest króla Je- 

¡ego, zauważa Hannoversches Courrier: 
Książę Ernst August jest dojrzałym mężem i wie-

■ć musi, że podobny protest nie tylko mu zamknie 
it do Hanoweru, ale nadto nadzwyczaj prawdopodo- 
;apłaconym być będzie musiał zrzeczeniem się ko- 
brunświckiej. Ci zaś, którzy się już dziś radują, 

ny stosunek utrzymany zostanie i że nadal uży- 
dą wygodnie mogli frondy, powinni sobie rozwa­
gi obecnie stanowisko ich do panującej władzy 
5wej całkiem się innem stało i że ta władza nie 
już możebnie dłużej na otwarcie nieszczęsnej rany 
owej w naszem życiu państwowem z pobłaża-

patrzeć.
W późniejszym numerze donosi taż gazeta, 

pomiędzy rządem pruskim a księciem Erne- 
im Augustem przyszło już do układu, podług 
.órego książę nosić będzie tytuł „Książę Cum- 
irland i następca tronu brunświcko-tilneburg- 

ikiegoaresztem zaś obłożony majątek króla
lerzego będzie mu zwrócony.

Berliner freie Presse, organ socyal- 
’-demokratyczny, donosi, że przy rewizyi, jaką 
ibyto w zeszły piątek u restauratora Juliusza 
tahn (socyalisty), zabrano różne socyalistyczne 
roszury, parę rąk z gipsu złączonych z sobą, 
sapkę błażeńską, którą zwykł był nosić przewo- 
liczący klubu fajezanego „Apollo“ i różne dro- 
lostki. Dodać należy, że pomiędzy personalem, 
lbywającym rewizyą, znajdowała się też i dama, 
óra miała polecenie zrewidować panią Hahn 

’rezydentkę). — Restauratorom tutejszym, w 
tórych lokalach zwykli przebywać socyalni-demo- 
Taci, nakazała policya zamykać swe lokale już 
‘godzinie 11 wieczorem.

W Monachium zamknęła tamtejsza dy- 
,etaya policyi socyalno-demokratyczne stowarzy-

!'®8nie robotników.

WŁOCHY.
Osserv. Cattolico w Medyolanie 

®głasza adres Biskupów z wyższych Włoch do 
papieża, w którym proszą o rozpoczęcie procesu 
,-at.Tfikacyjnego Piusa IX. Adres ten datowany 
W z seminaryum patryarchalnego 24 maja i za- 
^ra podpisy Patryarchy weneckiego, Kardynała 
J'ätupa z Werony i Biskupów z Vicenza, Pa- 
p, Treviso, Keneda, Belluno i Feltre, Concor-

i Adria.
Ir ~

TELEGRAMY.
Petersburg, 25 czerwca. Pogłoski roz- 

!tIzane za granicą o ustąpieniu ministra finan-
Reutern nie są obecnie więcej uzasadnio- 

e’ jak podczas wojny. Minister finansów już 
dębiej wyrażał życzenie usunięcia się do

prywatnego, ze względu jednak na stósunki tru­
dne, jakie każda wojna wywołuje, pozostał w urzę­
dzie. Po zawarciu pokoju i ułożeniu wszystkich 
stósunków może być dopiero mowa o ustąpienia 
ministra.

Wykonywanie praw
kościelne - politycznych.

* Areszt nad majątkiem osieroconego pro­
bostwa katolickiego w Starym Gostyniu, 
w powiecie krobskim. został zniesiony, a admi- 
nistracya tegoż oddaną., stósownie do par. 8 
prawa z dnia 20 czerwca 1873, o administrowa­
niu majątku kościelnego po parafiach katolickich, 
dozorowi kościelnemu.
».tKKaascan»$•.:< ».a »

OŚWIATA LUDOWA.
Na rzecz Towarzystwa Oświaty Ludowej złożył 

p. K. S. z P.... 8 marek 50 fen.
Poznań, dnia 25 czerwca 1878. r.

Stefan Cegielski,
podskarbi Towarzystwa.

Knryer miejscowy i prowincyonalny.
* Doniesienia urzędowe: Król nadał nadzwyczaj­

nemu ambasadorowi sułtana marokańskiego, Tibi Ben 
Mohammed Ben Kima, królewski order koronny 
pierwszej klasy.

* Z Ostrowa dochodzi nas wiadomość, świadcząca 
że system denuncyacyi zaczyna się w tern mieście orga­
nizować, i że nie napróżno korespondent nasz z Odola- 
nowskiego wołał w ostatnim liścio swoim: „Baczność 
katolicy i Polacy!“ Oto niejakiś pan Andrzojewski. czło­
wiek bardzo prawy, uczciwy i pobożny, który przoz zna­
czny przeciąg czasu pełnił obowiązki służącego u Jego 
Eminencyi Kardynała Prymasa w więzieniu Ostrowskiem, 
a obecnie pozostawał w służbie u ks. Prałata księcia 
Radziwiłła, został w poniedziałek aresztowany z powodu 
rzekomej obrazy majestatu i osadzony w więzieniu ostro­
wskiem, w którem do dziś dnia pozostaje. Powodom do 
aresztowania była nikczemna denuncyacya niejakiegoś 
Schwoigbardt’a. ogrodnika, wydalonego przed rokiem ze 
służby w Psarach. Schweighardt hojnie wspierany przez 
księcia Radziwiłła, kiedy w ostatnich czasach dla zby­
tniego natręctwa joduę i drugą otrzymał rekuzę, a. na­
wet raz przez służącego Andrzejewskiego z wika- 
ryotn wyproszony został, napisał do księdza prałata R. 
list insultujący i grożący, żo wraz z całą rodziną przej­
dzie do protestantyzmu, jeżeli żądanego wsparcia nie 
otrzyma, a nakoniec zemścił się na służącym księcia 
w ten sposób, iż go ; zadenuneyował o obrazę majestatu. 
Wszelkie zabiegi uwolnienia aresztowanego pozostały bez 
skutku, i Andrzejewski znany jako człowiek spokojny 
i uczciwy z łaski denuneyanta dłuższy czas przepędzić 
będzie musiał w więzieniu. Piękne zaiste stósunki.

* Wczorajsza procesya Bożego Ciała w parafii św. 
Wojciecha odbyła się ze zwykłą powagą, spokojem i po­
rządkiem. Policya zaprowadziła niepotrzobnie na tej pro- 
cesyi nowość, bo kiedy się w dawniejszych latach obyło 
bez koni, to tym razem dwóch komisarzy policyjnych zjawiło 
się na koniach, usiłując utrzymać przejście wolne dla prze­
chodzących przy trzecim ołtarzu około dawnego gmachu 
sądowego zbudowanym, co przyczyniło się do pewnego za­
mieszania. Pan komisarz Bahr pozwolił sobie nawet głośno 
nawoływać księży klęczących przy ołtarzu, aby ustąpili 
i wolne zostawili przejście. Sauctissimum niósł JW. ks. 
prałat Grandke, w asystencyi około trzydziestu księży. 
Ludu była ogromna moc, tak licznego udziału w tej pro- 
cesyi nie pamiętamy od dawna.

* Na odbudowanie kościoła w Sulmierzycach. Z przo- 
niesienia 2564 marek 34 fen. — Ks. Zmura z Gogołewa 
z parafią 15 mrk. — Bezimienny 5 m. — Ogółem wpły­
nęło dotąd 2584 marki 34 fen.

* Panu E ex o w i w odpowiedzi na jego zaprze­
czenie z przedostatniego numeru naszego pisma, odpo­
wiada nasz chełmiński korespondent, co następuje:

Nie twierdziłem wcale, że pan Rex odbył rewi­
zyą domu (Haussuchung) u p. Tomaszewskiego, na- 
kładzcy Przyjaciela Ludu, tylko że rew i- 
dował bibliotekę Towarzystwa Prze­
mysłowego, którego p. Tomaszewski jest pre­
zesem. Czy temu pan Rex zaprzeczy?
* Walne Zebranie Wydziału Lekarskiego Towarz. 

Przyj. Nauk, które się tu odbyło w dniu 24 czerwca, 
nie cieszyło się nader licznym udziałem członków. Z go­
ści zamiejscowych przybyło tylko trzech, z członków zaś 
miejscowych stawiła się zaledwie połowa. Obojętność to 
wielka i tern gorsza, że obecnie prawie w najlichszej mie­
ścinie znajduje się lekarz, a w jako tako większem mia­
steczku po dwóch i trzech mamy lekarzy, tak iż zastęp­
stwo nie trudne i przy dobrej chęci wyjazd nio sprawia 
zbytnich trudności; nadto dla rozgałęzionego i dogodnego 
ruchu kolejowego strata czasu je3t nieznaczną.

Według zapowiedzianego porządku dziennego od­
była się o godzinie 12 wizyta w zakładzie Sióstr Miło­
sierdzia, na którą, prócz zakładowych lekarzy, pp. S ę- 
ckiego i Kaczorowskiego, stawiło się tylko pię­
ciu członków miejscowych, z zamiejscowych nie było ani 
jednego. Po przedstawieniu ciekawszych przypadków tak 
z oddziału zewnętrznie jak wewnętrznie chorych, udali 
się zebrani do śpitala dziecięcego, zostającago pod kie­
runkiem dr. Z i e 1 e w i c z a, a położonego przy ulicy 
Ogrodowej Nr. 15. Tutaj przedstawił dr. Z. kilka rzad­
kich przypadków chorób i pokazał zebranym pokoje dla 
chorych przeznaczone, aptekę, pokój operacyjny i we­
wnętrzne urządzenie tego młodego jeszcze śpitala.

Posiedzenie o godzinie 6 z wieczora zagaił w nieo­
becności prezesa, który dla ważnego zajęcia stawić się nie 
mógł, sekretarz dr. Jerzykowski, poczem przewodni­
czącym dla Walnego Zebrania obrano jednogłośnie doktora 
Golskiego z Buku. Nastąpiła ogólna dyskusya nad 
tematem: dalsze doświadczonia nad leczeniem ostrych 
wysypek, która dzisiaj wlaśuie przy różnego rodzaju epi­
demiach bardzo była na czasie. Po dość długiej i oży­
wionej dyspucie i całkowitem wyczerpnięciu przedmiotu, 
zajął głos dr. Z i e 1 e w i c z i obszernie przedstawił rzecz 
o szczepieniu ospy wprost z cielęcia. Szanowny prele­
gent wykazał dostatecznie niejedne ujemne jeszcze strony 
(mianowicie co do kosztów) tego rodzaju szczepienia, 
wszakżeż strony dodatnie są tak wielkie, że za podniesie­
nie tej sprawy tu w Poznaniu wielka mu się zasługa na­
leży. Zwracał zaś dr. Z. przedewezystkióm na to uwagę, 
że przez szczepienie ospy wprost z cielęcia zapobiega się 
przeszczepieniu rozlicznych chorób, których ofiarą tyło 
już padło dzieci, a co zawsze pociągać za sobą może 
szczepienie ospy ludzkiej.

W końcu dr. Wicherkiewicz przedstawił 
i objaśnił przypadek nowotworu oka, który niedawno 
temu był operował. — O godzinie 9 wieczorem zam­
knięto posiedzenie, poczem zebrani udali się, jak to da­
wnym było zwyczajem, _ na wspólną kolacyą, lecz i na tę

bardzo szczupło przybyło kolegów; prócz bowiem dwóch i 
kolegów zamiejscowych, z miejscowych było tylko pięciu. I

* Firma Juliusz Briske, jedna z najstarszych firm I 
tutejszych, zajmujących się handlem zboża, zameldowała 
wczoraj konkurs.

‘ W sprawie przeciwko dri Nobiling przesłuchi­
wane były onegdaj przez sędziego slodczego kouiisorycznie I 
dwie mieszkające tu jego siostry przyrodnie.

f Trzynastoletni chłopiec, syn pewnej tutejszej 
wdowy, zbiegł matce, zabrawszy jej 100 marek. >

* Interesentom zwracamy uwagę na to. żoprowizya 
od lombardowanych w tutejszym królewskim banku przed­
miotów opłaconą być powinna do duia 29 b. m.

* Tegoroczne ferye przy tutejszym sądzio apela­
cyjnym i przy sądach powiatowych, deputacyach sądowych 
i komisjach rozpoczną się dnia 21 lipca a końezą dnia 
31 sierpnia r. b.

t Pozasłużbowy profesor dr. Schwemiński, wielo­
letni nauczyciel wyższy przy tntcjszóm katolickiem gim- I 
nazyum św. Maryi Magdaleny, umarł nagle wczoraj wie­
czorem po długich ciorpioniacb.

* Trzech żołnierzy, którzy przed kilku miesiącami 
cole swą w tutejszóm więzioniu wojskowóm zapalili, od­
transportowano onegdaj do domu karnego w Rawiczu, 
gdzie odsiadywać mają karę, na jaką ich skazano.

* Pierwszym rektorem szkoły mięszanej w Grodzi­
sku która niedługo ma} zostać otwartą, wybrano p. Pelsch 
z Lipska.

* Dyrektorowi gimazyalnemu Schneider w Śremie 
powierzono inspekcyą lokalną nad prywatną szkolą żeń­
ską tamże, pozostającą pod kierownictwem profesora dra 
Sehaefera.

* W Psarskicm pod Pniewami utonął w tamtejszem 
jeziorze dwunastoletni pastucha proboszczowski.

* Wyroki za obrazę majestatu. Sąd w Grodzisku 
skazał dnia 23 b. m. stolarza z Niemieckiego Kąkolewa, 
który dłuższy czas w Berlinie pracował, na 9-miesięczne 
więzienie, natomiast uwolnił dla braku dowodów drugiego 
oskarżonego, 15-letuiego chłopca. — We wsi Skubar- 
c z o w i o pod Trzemesznem aresztowano kobietę o obrazę 
króla.

* Zaraza na bydło. Czarno zołzy i choroba roba- 
kowa wybuchły pomiędzy końmi dominium S z k u d 1 a, 
w powiecio ple»zewskim, natomiast ustały pomiędzy końmi 
dominium Sołeczno, w powiecie wrzesińskim, dominium 
Chlewo, w powiecie ostrzeszowskira. Zapalenie płuc 
wybuchło pomiędzy bydłoin rogatóm gospodarzy Józefa 
Bielawskiego i Marcina Witkowskiogo w Gran o wio, 
w powiocio bukowskim , gospodarza Władysława Rosta 
w Wiktorowie, w powiecie bukowskim, pomiędzy by­
dłem deputackiem dominium Wyskoci, w powiecie ko­
ściańskim. — Zapalenie śledziony ustało pomiędzy bydłem 
rogatóm dominium Górka I. w powiecie obornickim. — 
Parchy wybuchły pomiędzy końmi właściciela Wilhelma 
Reicha w St. J ar o mi er za, w powiecie babimostskim, 
natomiast ustały pomiędzy końmi obywatela Franciszka 
Kotlarskiego w K ę b 1 o w i e. Wścieklizna wybuchła po­
między psami gmin Dzięczyna, Nowego Dzię- 
czyna, Sm iłowa, Wyda w, Zawad, w powiecie 
krobskim.

* We wsi Gotau (?) pod Inowrocławiem szukał pe­
wien człowiek w poniedziałek wśród ulewnego deszczu 
schronienia w budzie ziemnej. Buda jednakże rozmiękczona 
ulewą, zapadła się, a belka tak ciężko człowieka skale­
czyła, że niebawem umarł.

* Na przestrzeni kolei żelaznej z Chojnic do Nowego 
Szczecina zsunął się całkiem nasyp wysoki na 10 motrów 
w długości 60 metrów. Szyny położono tymczasowo po 
drugiej stronie nasypu.

* Radzca ziemiański powiatu olsztyńskiego, w Pru­
sach Wschodnich, w którego okręgu i Gietrzwałd leży, 
wydal — jak donoszą do Gońca Wielk. — następu­
jące rozporządzenie do sołtysa w Gietrzwałdzie :

Olsztyn, 17 czerwca 1878.
Konieczną jest rzeczą, aby przy tych tłumach 

ludu, jakie się schodzą do Gietrzwałdu pielgrzymką, 
ściśle przestrzegano przepisów prawnych. Polecam przeto 
urzędowi sołeckiemu, aby w tamtejszej gminie natych­
miast ogłosił następujące postanowienie:

I. Podług rozporządzeń z dnia 18 listopada 1828 
i 5 lutego 1836, ogłoszonych w Dziennikach urzędowych 
zobowiązani tak oberżyści, jako też karczmarze i osoby 
prywatne w przeciągu 24 godzin pod karą 1—15 marek, 
lnb pod karą odpowiedniego więzienia donieść miejscowej 
władzy policyjnej o osobach nocujących u nich. Do 
przyjmowania tych zameldować upoważniam urząd soło- 
cki, który winien podług załączonego szematu prowadzić 
listę przybywających. Gdyby sołtys nie mógł prowadzić 
tej listy, natenczas na koszt gminy gietrzwałdzkiej pisarz 
przydanym mu zostanie.

II. Ktoby u siebie przyjmował obcych i dostawił 
im za pieniądze żywności i napojów, ten winien się wy­
starać o konsens, który wydaje wydział powiatowy.

Występujący przeciw temu postanowieniu podpa- 
dną karze w myśl § 147. Ordynacyi procederowej z dnia 
21 czerwca 1869 r. aż do 300 marek lub 6 tygodni 
więzienia.

HI. W myśl ustawy z dnia 11 marca 1850 r. do 
odbycia publicznych zebrań pod golem niebem potrzeba 
się poprzednio wystarać o piśmienne pozwolenie z strony 
władzy miejscowej.

Do takich publicznych zebrań należą także piel­
grzymki zbierająco się na tamtejszym cmentarzu, na 
tamtejszych placach publicznych, na drogach, ogrodach 
i t. p. Tylko w kościele wolno się zbierać.

O pozwolenio do takich zebrań winni się u pana 
wójta wystarać ci, którzy piolgrzymkę urządzają, prowa­
dzą ją lub kierują nią. Gdyby się takie zebranie odbyło 
bez pozwolenia, natenczas przedsiębiorca tejże podpadnie 
karze pieniężnej od 15 -150 marek lub więzieniem od 8 I 
dni do sześciu tygodni.

Kto pozwolił miejsca na takie zebranie, albo kto 1 
zajął się urządzeniem tego zebrania, pozwolił jo lub jako 
mówca na niem występował, ten podpada karze od 15 do I 
150 marek.

Za nieprawne pozwolenie do odbycia takiego ze­
brania na cmentarzu, będzie odpowiedzialnym dozór ko­
ścielny, za zebrania na drogach, i innych miejscach bę­
dzie sołtys karanym, który wogóle w każdym względzie 
jest odpowiedzialnym za przestrzeganie wydanych rozpo­
rządzeń. Sołtys może na koszt gminy użyć do pomocy 
ławników lub innych osób.

Żandarmi ustanowieni w Gietrzwałdzie, odn. ko­
menda żandarmeryi, umieszczona tamże, będą przestrze­
gać, aby przepisy te dokładnie wykonane zostały, żań- 
darmom tym poleciłom także, aby Panu byli pomocnymi 
w wykonywaniu mego rozporządzenia.

Radzca ziemiański
Do Kleemann.

urzędu sołeckiego
w Gietrzwałdzie.

* 0 okropnej zbrodni donoszą z Gdańska: Prowa­
dzone przez tutejszą policyą kryminalną śledztwo przed­
wstępne przeciwko zamężnej Eormell zostało uko ńczone 
a sprawa oddana król prokuratoryi. Śledztwo to wyka­
zało — jak z Gdańska do Post piszą, żo Eormell |od 
sześciu lat trudniła się gładzeniem ze świata nowonaro* 
dzonych dzieci. Kilka kobiet aresztowano jako współ­
winne. Przy rewizyi, odbytej w pomieszkaniu małżeń­
stwa Pormellów znaleziono różne instrumenta chirurgi­
czne i lekarstwa, które i innych zbrodni domyślać się 
pozwalają. W sklepie ich zakopanych było 5 od kadłuba 
odciętych głów nowonarodzonych dzieci. Zamężna For- 
mell chciała się głodem zamorzyć, nie przyjmując przez 
dłuższy czas żadnego pokarmu, z czego się wywiązała 
febra gastryczna. Stan jej zdrowia jednakże polepszył 
się już podobno.

* lak się ratować podczas tyfusu? Panują obecnie 
w naszych stronach znowu przykre i niebezpieczne tyfusy. 
Tyfus szczególniej jest niebezpieczny i szerzy się pomię­
dzy ludom, z powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z chorymi. Jestto długa choroba, której żaden lekarz nie 
przerwie, ani skrócić nie może; musi ona przejść czas 
oznaczony. Zachowanie się stosowne czyni ją mniej nie­
bezpieczną i nie tak śmiertelną, jak bywa pomiędzy ludem. 
Ale wieśniacy przez niewiadomość robią wszystko, jakby 
na przekorę i szkodzą sobie sami. Najpierw tyfus zaczyna 
się od bólu w kościach, w piersiach, głowio i od braku 
apetytu; wieśniak bierze to za tak zwane oberwanie, idzie 
do cyrulika i każę sobie krew puścić, co jest rzeczą 
szkodliwą, bo odbiera siły potrzebne do przetrzymania 
długiej, gorączkowej choroby, szczególniej u starszych 
i słabszych osób. Potem żona, jeźli mąż chory, a mąż, 
jeźli żona narzeka, idzie do miasteczka, przynosi kawę, 
mięso i przymusza do jedzenia to tego, to owego, a jeźli 
chory nio możo zjość pełnej miski jedzenia, powiada, że 
nic nio jo. To wszystko jest szkodliwóm, — chory jeść 
nie potrzebujo więcej, niż półroczne dziecko: trochę ro­
sołu, mleka kwaśnego lub maślanki, starczy zupełnie; 
przymuszanie do jedzenia sprawia gorączkę i wywołuje 
malignę. Dalej wieśniacy nakrywają chorego pierzyną, 
ogrzewają izbę; dla zg mączkowanych potrzeba chłodu 
i świeżego powietrza. Oto przyczyny, dla których tylu 
umiora na tyfus pomiędzy ludem. W drugim tygodniu 
choroba zwyklo wzmaga się: przychodzi silna gorączka, 
chory majaczy, nio poznaje swoich; na trzeci tydzień jeźli 
śmiorć nie nastąpiła, chory zaczyna przychodzić do siebie, 
jest lepszy, jak to mówią. Ratować się podczas tyfusu 
należy w ten sposób : Zaraz na początku, nim się go­
rączka wzmoże, dać na wymioty, albo oleju rycynusowego 
na przeczyszczenie. W aptece kupić kwasu karbolowego, 
zmięszać kilka kropel z wodą i tem podłogę wykrapiać, 
aby powietrze oczyścić; to rzecz najważniejsza i nigdy 
tego pomijać nie trzeba. Za napój podawać wodę kwaśną, 
z octem lub kwasem aptecznym, za pokarm trochę rosołu, 
mleko kwaśne lub maślankę; zresztą nic więcej, nawet 
żadnych przysmaków Jeźli nie ma rozwolnienia, co kilka 
dni trzeba dać łyżkę oleju rycynusowego, tem gorączkę 
i ból głowy się zmniejsza. Gdy chory czuje silny ból 
w piersiach, kaszlo i oddycha z trudnością, trzeba bańki 
przystawiać na piersi, ból głowy można uśmierzyć przy­
stawianiem pijawek za uszami. Takie zachowanie przy 
pomocy Boskiej ulży chorobie z pewnością i uchroni od 
śmierci. W pewnej wiosce tyfus tak się rozgościł, że 
w jeduym domu po kilka chorych leżało, a starania takie, 
jak je wyżej opisaliśmy, wszystkich przyprowadziły do 
zdrowia i przorwały dalszo szerzenie się choroby. Rozumie 
się. że jak najprędzej należy przywołać lekarza. Lud nasz 
zwykle z obawy przód kosztami ociąga się w tym wzglę­
dzie i lekarza albo wcale nie przywołuje, albo dopiero 
w ostatecznej potrzebie. Jestto źle obrachowana oszczęd­
ność. Im prędzej lekarz stanie u chorego, tom prędzej też 
go wyleczy. Każda choroba zaraz w początku poznana, 
nie jest trudna do uleczenia; dopiero gdy w ciele za­
puści korzenie, wtedy trudno ją wydobyć, a częstokroć 
nawet wcale nie da się wyleczyć. (Pielg.)

* Przeniesienie zwłok ś. p. Aleksandra hr. Wielo­
polskiego, b. naczelnika rządu cywilnego Królestwa Pol­
skiego, z kaplicy zamkowej na Mirowie pod Książem W. 
do kościoła w Młodzowy pod Pińczowem, odbędzie się w 
dniu 17 lipca r. b.; w dniu zaś następnym, t. j. 18 lipca 
zwłoki śp. margrabiego złożone zostaną w grobie rodzin­
nym przy tymże kościele.

* W tych dniach zagoszczą w Warszawie trzy 
księżniczki czarnogórskie, córki księcia Mikołaja: Lubica, 
Milica i Aspazya. Księżniczki udają się ze Smolnego 
monasteru (w okolicach Petersburga), gdzie pobierają wy­
chowanie, do Cetynii, na czas wakacyi.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 27 czerwca, 
Władysława kr. Wschód słońca o godzinie 3 
minut 39. Z a c h ó d o godzinie 8 minut 25.

Długość dnia 16 godzin 46 minut.
Wypadki historyczne. 1383 Stronnicy 

Jadwigi zdobywają Kamień. — 1453 Kazimierz Jagielloń­
czyk zaprzysięga w Piotrkowie przywile stanom. — 1660 
Zniesienie Moskwy pod Połonną. — 1697 August H obrany 
królem.

(i) Bak, 24 czerwca. Wczorajsza doroczna" pro­
cesya Bożego Ciała odbyła się u nas przy nader licznym 
udziale wiernych. Do podniesienia tej uroczystości przy­
czyniło się pięciu kapłanów sąsiednich, przybyłych na za­
proszenie miejscowego proboszcza. Celebrującemu kapła­
nowi asystował w narodowym stroju zacny patron Kółek 
włościańskich, pan Jackowski, który przybył do nas na 
Walne Zebranie połączonych pięciu Kółek, tj. bukowskie­
go, opalenickiego, michorzewskiego, ujazdeckiego i co- 
radzkiego.

Liczne zebranie rozpoczęło swą czynność o godz. 5 
z wieczora w stodole p. Zygmunta Niegolewskiego. — 
Prezes Kółka bukowskiego, p. Wł. Szubert, zagaił obrady, 
wzywając zgromadzonych do pilnej uwagi i poprosił pana 
patrona Jackowskiego na przewodniczącego. Gdy czcigo­
dny patron wstąpił na pięknie urządzone podwyższenie, 
odezwał się włościanin Cieślak z Dobieżyna i serde­
cznych słowach powitał patrona, jako i gości Kółek są­
siednich. Pan Jackowski przemówił następnie o ogólnych 
zaletach dobrego gospodarza i udzielił głosu p. J ab 1 o- 
c k i e m u z Michorzewa, który miał odczyt o żywie­
niu się roślin i zastosowaniu nawozów 
sztucznych. Po nim czytali: p. Witajewski 
z Opalenicy z paszy zielonej; pan Maniecki 
z Ujazdu o polepszeniu inwentarza i p. Tho­
mas z Pakosławia o przyczynach upadku sta­
nu włościańskiego.

Po każdym odczycie p. patron urządzał pogadanki 
nad poruszonym przedmiotem i ze swej strony praktyczne 
czynił uwagi; w końcu obszerniej przemówił jeszczo 
o błogich skutkach Kółek włościańskich ; o konieczności 
zabezpieczania się od ognia i gradu; ostrzegał włościan 
przed wydatkami niepotrzebnemi, przed marnotrawstwem, 
lenistwem, a wreszcie wyjaśnił zgromadzonym założenie 
sprawy Towarzystwa kredytowego dla włościan. Poczem 
podziękował panu Szubertowi za urządzenie tego zebrania, 
panu Niegolewskiemu za przyozdobienie miejsca obrad, 
w którego „stodoło, jako w szkole“ zebrani wiele się nau­
czyli ; dziękował i duchowieństwu za udział w zebraniu. 
Gospodarz Buda z Kozłowa podziękował p. patronowi 
za jego trudy i pożegnał go, jako i licznie zebranych go­
ści. — Okrzykiem na cześć p. Jackowskiego zakończono 
posiedzenie, które się we wzorowym odbyło porządku 
i z niemałym dla obecnych pożytkiem.

Wieczorem około 30 osób zebra ło się w domuwiel- 
ce zasłużonego w mieście naszym i powiecie p. Teofila 
Degurskiego, by wziąść udział w urządzonej na cześć pa- 

I trona p. Jackowskiego wieczerzy. Bawiono się ochoczo 
I przy stosownych toastach na cześć zacnego patrona, pre­

zesa Kółka bukowskiego p. Szuberta, prezesów i członków 
I Kółek włościańskich, duchowieństwa itd. Z prawdziwem 

zadowoleniom, przyjęło toast miejscowego ks. proboszcza 
I na cześć zacnej małżonki pana patrona, która, biorąc na 

swe barki trudy gospodarstwa w obszernej włości, umoże- 
bnia małżonkowi oddawanie się tak gorliwe sprawie za-

I prowadzonych przez niego Kółek włościańskich. _ Gdy
I podniesiono zasługi dwóch obecnych gości, którzy w świę­

tej narodowej sprawie chwalebne ponieśli więzienia i rany, 
powstał p. Jackowski i zawezwał zebranych do spełnienia 

I toastu na cześć dzisiejszych także męczenników, kapłanów, 
I skazanych na wygnanie, więzienie, pozbawionych docho­

dów i chleba. Toast ten z prawdziwym przyjęto zapałem 
I wśród okrzyków : niech żyje nasze duchowieństwo, nioch 
I je Bóg pociesza, niech nas prowadzi do nieba, niech broni
| przed wpływami, rodząeemi Hoedlów i Nobilingów!



Późnym już wieczorem rozeszli się zebrani, 
najmilsze z dnia przepędzonego wynosząc wrażenie.

jak DONIESIENIA LITERACKIE. Pociągi przybywają
Z Krzyża do Poznania.

€euy targowe w Wrocławiu
z dnia 25 czerwca 1878.

(X. W S.) Kraków, 24 czerwca. W Krakowie 
jest wiele zbiorów, pokrewnych sobie celów, a wyróżnia­
jących się kierunkami specyalnemi, przeznaczeniem i uży­
tkiem, to jest: Muzeum starożytności w Akademii umie­
jętności, Gabinet archeologiczny uniwersytecki, Zbiór 
miejski techniczno-przetnysłowy, nadto Muzeum książąt 
Czartoryskich, oraz gabinety antropologiczne: dr. Kopcr- 
nickiego, akadomiczny i uniwersytecki, Galerye: Aka­
demii i Towarzystwa sztuk pięknych. Podobnie jak we 
Lwowie jest Zakład narodowy imienia Ossolińskich, 
zbiory, hr, Wł. Dzieduszyckiego, M. Pawlikowskiego, W. 
Baworowskiego, Towarzystwa acheologicznego. domu na­
rodowego ruskiego, Muzeum przemysłowe miejskie itd. 
Dobrze, że jest tego tyle — że każde ma własne środki 
utrzymania. Zbiory te ani we Lwowie, ani w Krakowie 
nie pfzeszkadzają sobie wcale, a nawet (co dziwna) mię­
dzy krakowskiemi a lwowskiemi nie ma antagonizmu. 
Duże dobra przynoszą 3 prec., w Belgii zaś maleńkie po- 
siałości dają 15 proc. Taki tu stosunek w gorliwości 
gromadzenia i powiększania w porównaniu z tern, gdyDy 
z owych zbiorów miał być i mógł być i jeden naro­
dowy krajowy, w Zakładzie Ossolińskich.

Na świecie dążą dziś do decentralizacyi i w tyh 
kierunkach, bojąc się dla zbiorów nagromadzonych w sto­
licach, niebezpieczeństw Paryża, gdy go otoczyło pruskie 
wojsko. Sądzą, że departamentom potrzebne również 
sic i tur ad astra — że dobrze jest, aby każda 
obszerniejsza okolica miała arcydzieł sztuki kilka, jak je 
ma Plorencya, Piza, Wenecya itd. — sądzą, że godzi się 
w wielu punktach zostawić ogółowi możność kształcenia 
się - a jak w kierunkach wykopalisk, możność poszu­
kiwań, podsycaną ambicyą powiatową. Wspaniałe byłyby 
uniwersytety,1 gdyby ze znakomitości pierwszorzędnych, 
potworzono ’po jednym na każdy naród — ale dobrze 
jest, że ich wiele w każdem państwie. Nic złego, że 
w Szwajcarvi Waser wykazał 198 zbiorów archeologicz­
nych w kategoryi wykopalisk. Czemu miałoby to być 
koniecznie razem w jednem mieście, a tam znów w je­
dnym gmachu? Chyba na to, żeby się można przypa­
trzyć naraz 3000 jednakich garnków !!!

Pan Tadeusz Ziemęcki w broszurze wydanej teraz 
w Krakowie pod tytułem -.Muzeum N a r o d o we, de­
dykowanym z egzekucyjnym dopiskiem panom : Majerowi, 
Zyblikiewiczowi i Łepkowskiemu, doradza złączenie zbio­
rów w jeden, w celu umieszczenia takiego muzeum 
w ufortyfikowanym zamku na Wawelu, gdzie są koszary 
wojska, lub w przebudować się mającym na ten cel ra­
tuszu. .

Po przeczytaniu tej broszury, pozostaje pytanie
na co ? , , . , ,

Czy dla tego pod wielu względami heterogena 
razem gromadzić, żeby osłabić energią, siły, środki, co 
te zbiory utrzymują i powiększają -- czy tez dla tego, 
aby je łatwiej spotkał ios biblioteki Załuskich, zbiorow 
Towarzystwa przyjaciół nauk warszawskiego, Puław 
etc etc

Broszura pisana w dobrej wierze. Jej fajerwer­
kowa frazesowość zostaje w wielkiem powinowactwie z ode­
zwami Bapperswylu. . .

Mówiąc o tern z poważnym człowiekiem, pyta­
łem go, co za potrzebę upatruje w takim projekcie?

Ha! Plusk tylko.
Co to p 1 u s k ?
Powtórzył mi historyjkę o mędrcu żydowskim, 

który sobie zadawał pytanie, jaki byłby plusk, gdyby 
ktoś zebrał wszystkie siekiery w jednę siekierę, wszystkie 
drzewa w jedno drzewo, wszystkie góry w jednę gorę, 
wszystkie morza w jedno morze. Gdyby tą siekierą 
ściął to drzewo. Jaki byłby plusk, jakby do morza 
spadało.

* Ziemianina wyszedł Nr. 25 i zawiera: W sprawie 
hodowli bydła i produkcyi paszy. — Stosunki gospodar­
cze w W. Ks. Poznańskiem w r 1877. (Ciąg dalszy) — 
Wystawa rolnicza w Królikowie. I. —Tygodniowy przegląd 
gospodarczy: Kółko włościańskie w Pogorzeli. — Zakła­
danie banków rentowych kultury krajowej. Sprzedaż 
koni w Poznaniu. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. 
— Zaraźliwe choroby inwentarza. — Zebrania Towarzystw 
rolniczych. — Ogłoszenia.

* Gwiazdy wyszedł numer 25 i zawiera : Matkom 
stowarzyszonym. III. — Pogadanki o polskiej litoraturze 
przez ks. Wł. Chotkowskiego (Odprawa posłów greckich), 
(dokoń.) — Zygmunt II August, król polski (z ryciną) 
(dokoń). — Poczciwa dusza (Ciąg dalszy). — Rozmaitości 
(z ryciną). — Kalendarz. — Dodatek z wiadomościami 
ze świata i z naszych stron. — Odpowiodzi redakcyi. — 
Od ekspedycji. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 czerwca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. kanonik i prób. 
Kaliski z Jasie, Zalewski z Bożejewiczek, Skrzydle­
wski z Wojcina, Swinarski z Budzięjewa, Dembiński 
z Marzenina, Steinborn z Sierakowa, Hubert z Czechla, 
dr. Szrant z Lwówka, Swidziński z Morownicy, Wni- 
żowski z Wrześni, Ruszczyński z familią z Kowalewka, 
panie Najmann i Biskupska z Strzałkowa, Grossmann 
z Obornik, Nowaczyński z Obry, Bogacki z Biskupic.

LUZ1NSK1EGO GRAND MOTEL BE FRANCE Libelt 
z żoną z Czeszowa, Cegielski z Wódek, hr. Miączyń- 
ski z Królestwa, Skarżyńska z córkami z Sokołowa, 
Jaraczewska z Jaworowa, Zakrzowski z Goliny, ksiądz 
Lewandowski z Lubasza, hr. Bniński z żoną z Cina- 
chowa, hr. Czarnecki z Golejewka, Zakrzewski z Osieka.

Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża.

pociąg mięszany klasa 2—4 
pociąg osobowy - 1—4
pociąg mięszany - 2—4
pociąg osobowy - 1—4 o

Z Poznania do Wrocławia.
pociąg osobowy klasa 
pociąg osobowy. - 
pociąg osobowy - 
pociąg osobowy 

(do Leszna) - 1—4 o 8 - 0 - wieczorem
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia.

pociąg osobowy klasa 
pociąg mięszany - 
pociąg osobowy - 
pociąg mięszany 

(do Gniezna) - 
Z Poznania do

o 5 
o 11 
o 6 

11

godz. 40 min. rano.
2 - przedpolu.
2 - po połudn.

34 - wieczorem.

1—4 o 4 godz. 52 min. rano 
1—3 o 10 - 47 - przedpolu.
1—4 o 4 - 4 - po połudn.

pociąg 
pociąg 
p ociąg 
pociąg

pociąg 
(z I 

pociąg 
pociąg 
pociąg

osobowy klasa 1- 
mięszany - 2-
osobowy - 1-
mięszany - 2

-4 o 4 godz. 42 min. rano.
-4 0 8 - 12 - przed poł.
-4 o 3 - 39 - po połudn.
-4 o 9 - 9' - wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania.
osobowy

eszna) klasa 1—4 o 
osobowy - 1—4 o
osobowy - 1 — 3 o
osobowy - 1—4 o

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

8 godz.
10 -
5 -

11 -

17 min. przed poł. 
47 - przedpolu.
23 - po połudn.
22 - wieczorom.

Z Bydgoszezy-Toru, ia do Poznania.
pociąg mięszany

(z Gniezna) klasa 1—4 o
poc.ąg osobowy - 1—4 o
pociąg mięszany - 1—4 o 
pociąg osobowy - 1—4 o

8 godz. 9 min. przed połu.
10 - 15 - przed połu.

3 - 34 - po połudn.
9 - 56 - wieczorowi.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 26 czerwca 1878.

Zyto, (ża 20 ccr.) — wypow. - ctr. cena wypow. 
—,—, na wiosnę, czerwiec —, —, czerw.-lipiec —, — 
lip.-sierpień — ,— mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Trallęs. Wypowiedz. 
5,000 litrów, cena wypow-edz. 49,30 na maj —, czerw. 
49,30, lip. 49,90 sierpień 441,80. wrzos. 50, - m.

Okowita w miej scu (bez bećzki) —,—.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 26 czerwca 1878.

Pszenica ....
Zyto..........................
Jęczmień .... 
Owies stary . . . 
Owies nowy . . . 
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .
Łubin niebieski . .
Koniczyna czerwona

50 kilogr.

TOWAR.

piękny średni poślod.

8 70 
6 
6 
6

pociąg osobowy klasa 
pociąg pospieszny - 
pociąg osobowy 
pociąg mięszany

(do Zbąszynia) -

1 — 4 o 5 godz. 2 min. rano.
1—4 o 11 - 40 - przedpolu.
1—4 o 6 - 1 - po połudn.

1—4 o 7 - 4 - wieczorom.

Frankfurtu n. O.-Gubeny.
1—4 o 4 godz. 55 min. rano.
1—3 o 10 - 22 - przedpołu. 
1—4 o 4 - 2 - po połudn.

1—4 o 6 10 - wieczorem

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych

Wrocław 25 czerwca.
Zyto (za 2000 funt.), słabo, na upł. wyp. 1000 cent, 

czerwiec i czerwiec-lipiec 123,50 żądano, lipiec-sierpień 
124 płc., sierp.-wrzesień 125,50 płc. wrzes.-padź. 128—50 
żąd. i pł.. paźdz.-listopad —, list.-grudzień —.

Pszenica na czerwiec-lip. 195 płc., wrzes.-paźdz 
190 żąd., — płc.

Owies na czerwiec i czerw-lip. 116,50 płc., — żąd., 
lip.-sierp. — pł., wrz.-paźdz 117,50 żąd. wyp. — c.

Olej rzepiowy: stale, wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 66,— żąd., czerwiec ( 5,50 żąd., czerw.-lipie- 
65,— żąd., wrzes.-październik 62,50 żąd., —,— pł., paźdz. 
listopad 62,50 płc. listopad-grudzień 62.50 żąd.

Okowitai stale, wyp. —.— litr., czerw., czerw.- 
lipiec i lipiec-sierp. 50,60 płc., —,— ż., sierpień-wrzesień 
50,30 pł.

Cena wypowiedziana na 26 czerwca: żyto 123.— mrk. 
pszenica 195.—• m., jęczmień — m., owies 116.50 mrk. 
rzep - ,— m., olej rzepiowy 65.50, okowita 50,60 marek.

Dnia 24 bm. o godz. 9 wieczorem zasnęła w Bogu 
po długich cierpieniach, kilkakrotnie opatrzona świętemi 
Sakramentami (H01)

ffinyms Jaofeowitea
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 28 mb. o go­

dzinie 9‘/s z rana z domu żałoby przy św. Marcinie nr 49.
Nazajutrz nabożeństwo żałobne o godzinie o1|2 w 

kościele Św. Marcina.
W smutku pozostała

rodzina.

Dnia 26 o 8 zrana zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cier­
pieniach (1077)

Elżbieta z Wilkoń skich 
Eataiiowicz,

o czem krewnym i przyjaciołom donoszą, w smutku pogrążony
mąż i dzieci. |||

powiatu Odolanowskiego
Ibędzie się dnia lg© lipca o godzinie litej

hotelu Langego w Ostrowie. i1094)
KOMITET.

Dnia 3 lipca o godzinie' 5tej Wieczorem odbędzie się 
w Obornikach w lokalu p. Rakowskiego (1096)

walne zebranie wyborców
po w. Obornickiego.

Porządek dzienny: postawienie kandytów do parlamentu 
niemieckiego.

Za 100 kilogramów.
ciężki 

naj- II naj-
średni 

naj- |l naj- 
wyż. 1 niż.

lekki!
naj.l
wyż.W

uZ
jrż. U mz.
4 H â , 4 |JuK ' 4

20 -1119 70 20 80 20 30 19 2
19 10 19 20 20 - 19 80 19
13 4012 90 12 60 12 40 12 2_ — — —— — —
15 1014 40 13 90 13 40 13 1]
— — — — — — —
13 20112 80 12 50 12 — 11
17 — 16 30 15 80 14 90 U 4

do siewu, czerwona uiezn 
- 50 inarok ; biała uiezin , 4j

Pszenica biała nowa
„ żółta „

Zyto nowe . .
Jęczmień stary

„ nowy 
Owies stary .

„ nowy .
Groch ............

Koniczyna 
kilogram. 40 —■ 45 - 
68 marek.

Makuchy rzepiowe niezm. za 50 ki’. 7,20: 
wrzesień-paźdz. 7,20 marek.

Makuchy sie m. niezm., za 50 kil. 8,70j 
Łubin niżej, żółty za 100 kil. 9,10—10,301

mrk. niob. 8,80—9,80—10,30 mrk.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 15 -19,00-2(1,
Borki: za miech (2 nowo szetio czyli , 

naj. 2,50—3,00 m., pośl. 2,— za szefel (75 funt.) i 
1,25—1,50 m., pośled. 1,— m., za litr 0,03—0,05

Si ano" za 50 kil. 2,00—2,40 m.
Słoma 16 — 18,50 mrk. za kopę 600 kil. 

Mąka stale', za 100 kil. Pszenna 29,—30,501
Rżanna piękna 20,50—21,50 marek. Rżanna średni 
20, majgfe- ‘6§aeie fŻanne. 9,25—10, marek, 
pszenne i>,ąq—g^o marek.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, dnia 2 6 czerwca
Pszenica spok.
czerw.-lipiec 204,50
wrzesień-paźdz. 195,—

Zyto stale
czerwiec 126,——
czerw ec-lipiec 126.—
wrzesień-paźdz. 129,50

Olej rzep, niżej
czerwiec 64,40
wrzesień-paźdz. 62,10

Okowita stale
w miejscu 52,60
czerwiec-lipiec 51,70
sierp.-wrzesień 52,30
wrzesień-paźdz. 51,20

Owies
czerwiec-lipiec 128, -

Wypow. żyta 300
Wypow. okow —,—

Szczecin, dnia 26 czerwca
Pszenica niezmien
czerw.-lipiec 192,50
wrzesień-paźdz. 192,50

Zyto niezmien.
czerw.-lip. 124,50
wrzesień-paźdz.

Owies
Wiosna

Fabryka pasów i handel artykułów technicznych.
Pasy:

skórżane, parciane i gumowe.
Techniczne artykuły:

Śruby, klucze i dziurkarze 
Łączniki (Harri) i nity patentowane 
Smarowniki, rzemyki do szycia i wią­

zania
Szkła do kotłów, opakowania.

€S unio we ar ty h nły:
Węże gumowe i spiralne
Płyty, sznury i pakunki
Pierścienie i kule
Maty i chodniki gumowe.

Tiny drutowe:
do transmisyi i oparkanienia.

Aparaty gorzeluiczc:
Aparat do kartofli według Kroeker’a, 

Deinbego. Hurtziga
Aparat Stammer’a i Liidersdorfa 
Normalne Termo-Alkoholometry 
Ternometry, Sachorometry' 
Alkoholometry, Lutromierze 
Szczotki do gorzelni.

Miechy i wańtuchy:
Miechy do zboża i mąki 
Wańtuchy i płachty.

Skóry:
Wszelie gatunki skór do uprzęży 

i powozów
Safiany do mebli.

Smarowidła:
Oliwy do maszyn parowych, cylindrów 

i młockarni
Tran, łój, smarowidło do wozów.

Pozmaii.
Jezuicka ul. nr. 1.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
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Zakład
fotograficzny

(Ulica Bismarka Nr. 11)
zaopatrzony w najnowsze i najlepsze aparaty, wykonywa Jg 
wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące, po ce- 
Mach umiarkowanych (1064)

» Rivoli i Sp. |
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Zakład urządzania wodociągów 
i fabryka wyrobów mosiężnych

St. Ofierskiego Rynek 16|17
poleca szanownej publiczności do zaprowadzania (733)
wodociągów, łazienek, wodotrysków, klosetów i pomp
we wszystkich gatunkach, jako też wyroby mosiężne do gorzelni 
browarów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najno­
wszych wzorów. Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe 
uskuteczniają się pod gwarancyą natychmiast.____________________

Wyborową francuską

Oliwi
(1095) poleca

8. SOBESKI
w Bazarze.

"Tłó^esinfekcyi poleca wa-
pnik karbolowy, kwas karbo­
lowy, klorek wapna, siarczan 
żelaza jako też proszek hez- 
wonny Scnieringa (1099)

R. Barcikowski
Boznań, (Bazar.

Oliwę do machin parowych lo- 
komobil etc. w najlepszym 
gatunku

Smarowidło na osie 
Tran na szory 
Sól kuchenną i bydlęcą
poleca po jak najniższych cenach

R. Barcikowski
Poznań, Bazar. (1098)

Kapitał
Galie, akc. k. . , 
Pr. pożyczka państ 
Pozn. listy z. . 
Pozn. listy rent. 
Austr. banknoty ,| 
Austr. renta złota' 
Austr. losj’ 1860 , 
Włochy - - -
Amerykany . . ,
Rumuny . . .
Ros. banknoty , 
Ros.-ang. pożyczka 
Ros. losy prem. 1860 
Pol. lik. 1. zast. . 
Kredyty . . . . 
Kolej państwowa .• 
Lombardj- . . , 
Usposob. bardzo sl;

1878. (Kursa końcowi 
Olej rzep, bez pok

Czerwiec
Wrzes.paźdz.

Okowita słaba 
w miejscu

lakier bursztynowy 
diagi jardzo trwały, póki
orze schnący, farby a 
już zaprawione w różnych 
niach, farbę żywiczną, 9 
20 mrk. poleca

R Barcikom
O Watowane kołt 

wełniane kołdi 
dery do spani 
dery do podróży 
dery na konie, 
kobierce, firanki 
poleca jak najtaniej (

S. Kantorowi
Q Róg nowej ul. i St. Ry
“Mieszkania familijni
koję meblowane ma do
jęcia w hotelu pod „Cza
Orłem“

W. Kainieir
Posada

nauczyciela
w małem mieście w romant 
i bogatej okolicy, wynoszą' 
ług etatu 950 mrk. w pienię 
6 sążni drzewa, 7 morgów 
roli tuż przy domu, z 
czystego dochodu przeszk 
mrk. i wolne pomieszkania 
na posadę w większem 
do zamienienia. Dalszych 
domości udzieli WanioR 
Gąsawie. __  U4.

Dom. Osiek p. Kością 
trzehuje od 1 lipca

kuchart
z dohremi świadectwami^

PizylarymRy;

jest pomieszkanie dla 
lub dwóch panów Prz.v J 
bezdzietnej, od 1 lipca- 
wiad. św. Marcin 5, Pa,j 
prawo w introligator111:_—

Pr^nunin
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